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dakcyi, nie zwracają się i niszczone będą. 


niezapieczętowane nie 
Rękopisma nadsyłane Re 


|si co do kwalifikacyi koniecznych do jej uję 
Konkurs ministeryalny w Austryi w ob 


C OGLOSZENIE PRZEDPŁATY. 


Dd 1 yeo nie ran wewnętrznych przez oddanie napo- 


wrót. kierunku państwa w ręce centralistów, 
staje pytanie, dzy możebnymi są ministrowie 
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o trzykroć żądana dymisya hr. Potockie- 
została wreszcie przyjętą, zawsze jednak 
obowiązkiem zatrzymania steru władzy aż 
) zamknięcia sesyi delegacyjnej. 
Podobny przebieg i rozwiązanie trwającej 
sześciu tygodni kryzys gabińetowej był od 
jCzątku przewidziany i zgadza się zupełnie 
wszystkiemi doniesieniami, jakie w tym pe- 
dzie z Wiednia otrzymaliśmy. 
tan ten przejściowy, tak długo trwający, 
nie przynosi uszczerbku politycznemu stano- 
wisku naczelnika rządu przedlitawskiego. Stan 
r. jten jest stwierdzeniem wyjątkowego obrotu 
. konstytucyjnego w państwie, a dowodzi, że hr. 
cz Botocki utrzymywał się przy władzy wbrów 
"większości konstytucyjnej w Radzie państwa 
OU mo swej gotowości do ustąpienia, jedynie 
a Igiłą konieczności politycznej, która przyjęcie 
„jego dymisyi opóżniała. A nawet po jej przy- 
—jęciu konieczność ta państwowa utrzymuje hr. 
Sci Potockiego przy władzy, jak długo sprawy 
| dotyczące zewnętrznej potęgi państwa oddzia- 
 ływają bezpośrednio na tok wewnętrznych sto- 
sunków. 
Gdyby hr. Potocki był miał za sobą jakieś 
ne stronnictwo polityczne, stałby się już 
ł dawno niemożebnym wobec zawziętej wal- 
przeciwnych stronnictw i frakcyj w pań- 
stwie. Rzecby niemal można, że siłą prezesa 
ministrów było jego osamotnienie, jakkolwiek 
0i to osamotnienie, to szukanie pośredniego pun- |. 
a" pomiędzy prądami politycznemi było za- 
Aer ps 


za rozbrojeniem się oświadczali, czy Rech- 
bauer lub Giskra jeśli nie ze względów na we- 
wnętrzne to na zewnętrzne stanowisko pań- 
swa, są kandydatami mogącemi wchodzić w 
rachunek? dł bi 
Jeśli” kryzys wywołana: wotum | 
stwa, ma być według tej miary reichsratowej 
rózstrzygniętą, natedy dwa widzimy tylko 
stronnictwa, mogące współubiegać się o zaję- 
cie ław ministeryalnych: centraliści parlamen- 
tarni, i centraliści biurokratyczni. ! 
| Wybór to trudny, ale jeśli weźmiemy na 
uwagę, że w najgorszym wyborze są jeszcze 
pewne kwalifikacye urzędowe, które często 
przeważają szalę, to sądzimy, że prędzej da 
się złożyć ministeryum z owej kategoryi cen- 
tralistów biurokratycznych, którzy przynaj- 
mniej nie skompromitowali się rechbauerow- 
ską polityką rozbrojenia. - 
Upadek przeto hr. Potockiego, kto wie, czy 
nie stanie się początkiem reakcyi jednej z 
najszkodliwszych, bo reakcyi biurokratycznej. 
Dość powiedzieć, że na liście kandydatów 
od czasu do czasu powtarza się imię p. Schmer- 
linga, chociaż zawsze z dodatkiem, że o nim 
mowy być nie może, bo po ustanowieuiu du - 
lizmu, powrót do tej klasycznej centralizacyi 
schmerlingowskiej niepodobny. / 


KORESPONDENCYA CZASU. 


fśraków 21 stycznia. 


razem przyczyną nieprodukcyjności jego sy-| - 
T stemu. Bądź co bądź przyznać należy hr. Po-|. 
i tockiemu, że on wyłącznie reprezentował pod 
u y zględem formy, w sposobach działania i sy- 
mi stemie swoim czysty, prawidłowy parlamen- 
(w taryzm , którym częstokroć wytrącał broń 
e Niemcom w stronniczych celach walczących 
ml pod godłem konstytucyonalizmu. Pod wzglę- 
Mi dem zaś ducha reprezentował ideę ratunku 
KU i utrzymania państwa bez przymieszki żadnych 
ją Celów stronnictwa, szczepowości lub doktryny. 
4. Zasadnicze te cechy charakteru polityczne- 
go prezesa ministrów stanowiły główną prze- 
szkodę do skutecznego rozwinięcia jakiegoś 
stanowczego działania, które w Austryi tylko 
wi na duchu stronnictwa opierać się mogło; ale 
Le one także wyróżniając hr. Potockiego i sta- 
mi Wiając go na stanowisku wyższem po nad wal- 
— kę partyi, z jego imienia stworzyły niejako 
tę konieczność polityczną, bez której ułożyć 
nawet bilansu stanu wewnętrznego Austryi 
ni wobec zagranicy niepodobna. Hr. Potocki do 
zj Zamknięcia rachunków w delegacyach z kon- 
Stytucyjnego obrotu Austryi okazał się nie- 
y| zbędnym. Po rozjechaniu się delegacyj, nowa 
jal Fozpocznie się rachuba, i znów otwiera się 
miejsce dla ludzi stronnictwa, dla ludzi cele 
 Szczepowe po nad ideę państwa stawiających, 
dla ludzi doktryny. 
j = Jaki będzie skład nowego gabinetu? oto 
największa dla korony troska. Władza w na- 
szych czasach wzbudza zawsze wielkie żądze, 
a jednak coraz większe przedstawia trudno- 


(F. L.) Zostajemy w przededniu organizacyi kur- 
sów pedagogicznych, z których mają wychodzić 
ludzie, mający być intelektualnymi piastunami po- 
koleń młodszych, apostołami cnoty i wiedzy mię- 
dzy ludem. Po stopniach eświaty kroczymy do 
Świątyni, w którćj przemieszkuje prawdziwa wol 
ność, polegająca na zamiłowaniu tego, co tchnie 
wzniosłością i szlachetnością, u zaniechaniu i wyzwo- 
leniu się z pod tego, co brudzi i zaciera godność 
człowieka: Fiat lua, et erit libertas. Oświata i mo- 
ralność w jednym zaprzęgu chodzić powinny. Nau- 
ki i umiejętności przy sercu zepsutem i skażonem 
są nożem w ręku szalonego. Lud «świecać i mo- 
ralnie go podnieść jestto podnieść całe społeczeń- 
stwo; lud powinien być duszą każdego nauczycie- 
la, bo bez ludu, jak mówi Jan Kanty Gregorowicz, 
aic dobrego zrobić się nie da. Lecz ślepy ślepego 
uie poprowadzi, więc lud oświecać mogą tylko ludzie 
sami światli, prawdę i cnotę miłujący. Lud polski 
po siołach w gruncie nie popsuty, bystro i zdrowo 
na rzeczy patrzący, bardzo prędko póznaje się na 
moralnój wartości swych kierowników duchowych: 
biada tym, u których wykrył blichtr i szych u- 
łudny; tacy już u niego muru nie znajdą, a na 
wszelkie ich usiłowania w dobrój może nawet wie- 
rze późnićj podejmowane spogląda okiem niedo- 
wierzania i nieufności. Z tego wynika, iż moral- 
ność obok nauki jest pierwszą zaletą, która nau- 
czyciela. ludowego zdobić powinna. Prace nauczy- 
ciela ludowego, ogołoconego z tego przymiotu bę- 
dą szamotaniem się Sysyfa, pomyślnym skutkiem 
nigdy nie zostaną one uwieńczone. Kursa pedago 
giczne były do niedwna ultimum refugium wszyst- 
kich tych, którzy w jednym lub więcéj zawodach 
niemitego doznali rozczarowania. Kursów pedago- 
gicznych czepiano się jako jedynéj deski, która po 
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Część literacko-artystyczna. 


szewieckiego kunsztu, nie objęci cechowym reje- 
strem majstrów sztuk i nauk „wyzwolonych, na- 
leżący do: czynszowego proletaryatu , pchają się na 
miejsca, które nie ostygły jeszcze po patrycyu- 
szach!... Widziałem na własne oczy listę, na któ- 
rej nie było ani p. Wajdy, ani p. Żaaka, ani na- 
wet p. Dąbrowskiego. Za to figurują na rozmaitych 
listach, a jest ich najmniej półtora tuzina, kan- 
dydaci, którzy równem prawem mogliby ubiegać 
się o posady szwajcarskich admirałów. 

„ Między kandydatami do Rady miejskiej znajdują 
się także nieszczęśliwi kandydaci poselscy, którzy 
folgując gwałtownemu naleganiu wyborców rozma- 
itych miast i okręgów Galicyi, zdecydowali się 
byli zeszłego roku dźwigać trudy sejmowe, ale 
niewytłumaczonym jakimś zbiegiem okoliczności 
nie zostali wybrani. W braku czegoś lepszego do: 
brze być przynajmniej radnym miejskim; zawsze 
to mała palliatywka na ambicyjną gorączkę i jaka 
taka sposobność do parlamentarnej zabawki.... 
Najczęściej zaś chodzi o jedno lub drugie.... 

Jak zawsze prawie u nas, tak i przy wyborach 
do Rady miejskiej, ci, co najbardziej Się narzuca- 
34, najmniej dają rękojmi pożytku, tych zaś, któ- 
rzy istotnie byliby pożądani, ani wywabisz z ukry- 
Cla.... Zle to jest; ale że tak jest, temu dziwić 
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_ Wybór stu ojców miasta, — 


an der Peltew. —-- Sprawą Dr Zakrzewskie 0 

Le docteur Zeissberg s'en va, mais ne DS 
pas. — Opłakany stan uniwersytetu — Kronika 
karnawałowa. — Reduty. — Bale. — Wiadomości 
literackie. 7 


„Potrzeba nam tu koniecznie stu ojców nowych 
Miasta i w skutek tego znajdujemy się w wielkim 
ambarasie. Na szczęście czy niestety (nie wiem, jak 
powiedzieć), jest to embarras de richesse., z któ. 
tego nie łatwo się nywinąć. Sto mamy tylko ple- 
Cionych fotelów w gali ratuszowej, a najmniej ty- 
Siąc kandydatów, którzyby zasiąść na nich pra- 
gnęli. Sławetny patrycyat i mniej sławetne pospól- 

wo znajduje się już od dni kilku w gorączkowej 

Bitacyi, Najbardziej zaniepokojoną jest stara gwar- 

a mieszczańska, którą pewne stronnictwo usi- 

ije wjrugować z radzieckich krzeseł. Horribile 

cłu..., ludzie, nieposiadający żadnego, choćby 


się niepodobna. Gdzie pole publicznej pracy zmie: 
tak często w wrzaskliwą arenę namiętno 
koteryjnych zawistek a na- 


nia się 
ści, w ognisko intryg, 


| READ że: uty . . -. . złr. 2|chwili to zadanie zaiste nader ciężkie. 

A WERE, GRE CM Marċi » 4| Zapewniają, że hr. Potocki w nowej kom- 
Ai, ocztową w pań-, binacyi nie ma brać udziału: czy ministeryum 

Ewie s z ackiem na mie- l - {wyjdzie z większości reichsratowej? Ale w 

stwie Rt f ...././../ złr 2 e. 25| takim razie odsuwając nawet względy na sto- 

Ane "do końca Marca ` » 4. 50|sunek do opozycyi narodowej, na rozjątrza- 


z posłów, którzy tak Świeżo w delegacyach 


Rady pań- 


reformacyt w Polsce, 


tawała. 


c 
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chodowy, z lekceważeniem uczęszczano na wykła- 


wiecznych i niedostatecznych, 


szukając nie jego oświaty, lecz 
chleba dla siebie. Było tó złe, 


schronieniem dla padałek 


cięmnoty, umoralnimy i uzacnitoy. 
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swoją, obywatelską powinność. 

Owóż komitet zastępując wiedzę, przekonanie i 
sumienie wyborców, drukuje listę gotową stu przy- 
szłych reprezentantów miasta Lwowa, i umożliwia, 
rozumie się, nie istotę — lecz formę tylko wy- 
borów; w rzeczy zaś, jeżeli uda mu się rozrzucić 
dostateczną liczbę egzemplarzy między wyborców, 
zaoktrojuje miastu radę. 

Inna jakaś koterya roznosi inną listę; a odda- 
wanie tych list nazwane będzie głosowaniem czyli 
wyborami. 

Nikt rzetelny nie zaprzeczy, że ustawa wyzywa- 
jąca prawie do takiej praktyki demoralizuje życie 
publiczne, nadweręża sumienie ogółu. Nie byłem 
w kraju, gdy kuto tę monstrualną ustawę; prze- 


treść powyższych uwag należycie na zgromadzeniu 
wyborców w niedzielę, i proponowałem, aby wybo- 
ry przedsięwziąść dzielnicami w myśl $ 17 statu- 
tu; co chociaż złemu nie całkowicie zaradzi, jednak 


wyborców, i zmniejszy liczbę -oddających machinal- 
nie owe listy drukowane, 

Po mnie przemówił Dr Popiel, przyznając zupeł- 
nie, co o wadliwości ustawy powiedziałem, a jedy- 
nie twierdząc, że proponowane głosowanie dzielni. 


na razie, jak sie zdaje, nie dostrzegał. 

Dziennik Polski w swojem sprawozdaniu o tem 
przytoczył, jakobym proponował coś według statu- 
tu niemożliwego, czego atoli nie uczyniłem. Ró- 


koby zgromadzenie było się zaniepokoiło obawą, 


į ludzi, którym wszysko inne w głowie świtąło, 
lko nie praca i nauka. Były to raczćj gospody 
chwilowe, w któréj wyczekiwano przejścia chwil 
złych i słotnych, aby za błyśnięciem pory pogo- 
dniejszćj zatrzepnąć skrzydełkami do dalszćj wę- 
drówki. Rzadko kiedy zawitał tam człowiek młody, 
zbrojny w namaszczenie kapłańskie, jakiego ten 
zawód wymaga. Uważając ten swój stan za prze- 


dy, a nabywszy wiadomości jakich takich, poło- 
i ŚR wszystkie inne 
drogi były zaparte, z sercem jak*wulkan wygasłem 
i głową marzeniami nabitą szło się między lud, 
BO ECA 
lecz nie było nań 
lekarstwa, bo nędzny stan nauczyciela ludowego od- 
straszał bardzo wiele ludzi z głową i sercem od 
poświęcenia się temu zawodowi, nader zaś Szczu- 
pła liczba kandydatów, zapisujących się na kursa 
pedagogiczne nie dozwalała władzom szkolnym ba- 
dać tajników przeszłego żywota, mogących rzucić 
światło na charakter kandydata i moralną stronę jego, 
by itego liliputowego zastępu nie spłoszyć z poste- 
runku. Obecnie innym torem rzeczy pójść powinny. 
Lud łaknie światła i wiedzy i przyczynia się we- 
dług sił i możności do polepszenia bytu matery- 
alnego nauczycieli ludowych, a niedługo zapewne 
będziemy czekali, gdy tenże Rada szkolna i naród 
cały uczynią swobodnym i dostatecżnym, lecz w 
zamian za to kursa pedagogiczne nie powinny być 
społeczeństwa, lecz 
kształcić kandydatów, którychby przeszłość była 
nieskażoną, teraźniejszość zaś Silną rękojmią nie- 
skażonćj przyszłości. Tylko wuczciwe ręce oddając 
głowę i serce ludu naszego, wydobędziemy go z 


(B. R.) Projekt statutu, według którego stolica 
nasza miała sobie wybierać swoją reprezentacyę 
w trzech kołach wyborczych, dawał pewną prze- 
wagę najwyżej opodatkowanym. Zamiast 
tego nowy statut, orzekając, aby wyborcy głoso- 
wali w czambuł, każdy na sto kandydatów, to jest 
tyle, ile ma być radnych, oddaje losy municypal- 
ności najprzebieglejszej koteryi. Lwów. 
albowiem ma sześć tysięcy kilkaset wyborców, któ- 
rzy rzeczywiście zaledwie się znają pomiędzy sobą, 
a jeszcze trudniej każdemu znać *tałe miasto, jego 
potrzeby i wszystkich ludzi zdolnych do rady; za- 
czem niepodobna, aby każdy wyborca mógł czyli 
to napisać czy podyktować aż sto kandydatów, i 
orąz przyznać sobie przytem, że według własnego, 
sumiennego przekonania wybrał najodpowiedniej- 
szych z całego miasta, a więc sumiennie spełnił 


czytawszy gotową, osłupiałem! Objaśniłem więc 


przynajmniej cośkolwiek zbliży całą operacyę; do 


cami nie zrobiłoby różnicy, której bówiem mowca 


wnież minął się Dziennik z prawdą twierdząc, ja- 
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Wny pułkownik Wine. Raczkowski, 
„Neumarkt Nr 11%, w Hamburgu, 
cławiu pp. Haasenstein i Vogler, 


óżbici: oronionych nadziei i widoków |abym nie zaproponował zmówić pacierza, gdy wła- 
pa a AN T nie po większćj czę-|Śnie na Anioł- pański dzwoniono.* Niepokój o to 
był chyba tylko w umyśle referenta dziennika; bo 
Lwowianie wiedzą, jak skończyło owe towarzystwo 
z wielkiemi planami, co to ougi na swem pier- 


wszem posiedzeniu wahało się zmówić pacierza. 


Lwów 25 stycznia. 


(E.) W chwili, gdy to piszę, odbywają się w dzie- 


ku i wrzawy, a walki toczone w dziennikach prze- 
niosą się do sal ratusza, że przynajmniej będzie 
można poznać po fizyonomii miasta, iż obecna 
chwila rozstrzyga o losach jego gospodarstwa. 
Stało się przeciwnie. 


że ogół pozostał obojętnym tej walce w łamach 


wet na słaby udział. wyborców. 
Epizod, który wydarzył się podczas wyborów, 


wie wyborczej — złożył, zamiast spisu swoich kan- 
dydatów, motywowany protest przeciwko wybo- 
rom, według tej ustawy się odbywającym, przyta- 
czając pomiędzy innemi argumentami i ten, iż 


Jącej ustawy wybory nie mogą wypaść w myśl pe- 


tylko pole igrzyskom ambicyek, postronnych inte- 


test po prostu do akt obok karty legitymacyjnej 
protestującego. i 

Zarzuty czynione ustawie obowiązującej są bar- 
dzo słuszne, ale w każdym razie za późno podnie- 
sione. Gdyby p. Rogalski był swój głos podniósł 
wtedy, gdy obradowano nad ułożeniem statutu 
byłby może spowodował ważne i zasadnicze zmia- 
ny. Teraz gdy po długiem czekaniu Lwów wreszcie 
uzyskał statat, z protestem p. Rogalskiego nie in- 
nego stać się nie mogło, jak tylko, że poszedł 
ad acia. 

Wczoraj ogłosił tutejszy kupiec Dramand języ- 
kiem i czcionkami hebrajskiemi odezwę, jakoby 
od towarzystwa Szomez Izrael pochodzącą, w któ- 
rej wzywa swych współwyznawców do głosowania 
za pewnemi kandydatami nieumieszczonymi na 
liście komitetowej. Dziś Schomer Izrael protestu- 
jąc przeciw temu, jakoby ta odezwa od niego po- 
chodziła, wzywa żydów, aby głosowali za listą 
komitetu miejskiego i nie psuli jedności. Żydzi 
prawie jednomyślnie podają listę komitetową bez 
zmiany do urny wyborczej. W ogóle lista komite- 
towa z małemi zmianami służy za podstawę gło- 
sowania. 

Sypią się protesty przeciw oskarżeniom przez 
Dziennik Polski osób we Lwowie dotąd powsze- 
chnie poważanych. Dzisiejszy wieczorny dodatek 
zawiera taki protest na korzyść p. Hilarego Szwe- 
dzickiego zaczepionego w Dzienniku. P. Szwe- 
dzicki zamierza, jak mówią wytoczyć proces o 
OSZCZELStWO. 

Przedwczoraj zgorzały we Lwowie dwa magazy- 
ny, wojskowe, na przeciwnych krańcach Lwowa. 
Są ludzie, których uderzył dziwny zbieg okoliczno- 
Ści, że pożary te zdarzyły się przed samym przy- 
jazdem komisyi delegacyi węgierskiej. 


Wieden 25 stycznia. 


Do listu wczorajszego o stanie przesilenia mipi- 
steryalnego pozwolicie mi jeszcze parę słów dołą- 
czyć. Zmajdziecie dziś w półurzędowych dzienni- 
kach wiadomość, że hr. Potocki dymisyi swej 
jeszcze nie otrzymał. Muszę was zatem uprzedzić, 
że między treścią listu mojego a wersyą organów 
rządowych właściwie żadna nie zachodzi sprze- 
czność, W stylu urzędowym niepodobna mówić o 
przyjęciu dymisyi, dopóki ona formalnie nie zosta- 
ła udzieloną i dópóki N. Pan nie wydał zlecenia 
względem utworzenia nowego gabinetu. Formalnie 
zatem hr. Potocki w rzeczy samej jeszcze nie o- 


sięciu salach gmachu ratuszowego wybory do re- 
prezentacyi miejskiej. Zanosiło się na wielką bu- 
tzę, mniemano, że wybory odbędą się wśród zgieł-| 


Widać z tego, że była to 
tylko sztucznie podniecana walka przed wyborami, 


dziennikarskich i na trybunach się objawiającej. 
Wszystko idzie jak najspokojniej. Skarżą się na- 


zasługuje na uwagę. P. Bruno Rogalski—o któ- 
rym w poprzednim moim liście donosiłem, iż na 
zgromadzeniu wyborców przemawiał przeciw usta- 


niepodobieństwem jest głosować sumiennie jedne- 
mu wyborcy na stu radnych, że wobec obowiązu- 


wnych zasad, gdyż wspomniana ustawa pozostawia 
resów i szalbierstw różnego rodzaju. P. Rogalski 


żądał, aby to jego pismo wciągnięto do protokółu, 
Temu żądaniu zadość nie uczyniono, i złożono pro- 


płatą: za miejsce wiersza drobnego (petit) 
ości stęplowej” 


Na Francyę i Anglię w Paryż 


Berlinie, 


trzymał dymisyi, bo jeszcze urzęduje. Wszelako 
nie ulega wątpliwości, że hr. Potocki faktycznie 
już otrzymał dymisyę, o której dzienniki urzędowe 
według zasady prasowej: guod non est im actis, 
non est in mundo, dopiero wówczas pisać będą, 
jeźli się ukaże w Gazecie Wiedeńskiej w formie 
listu cesarskiego. O składzie gabinetu przyszłego 
IR dotąd nie słychać. : 
Wiadomości z Francyi boleścią i zgrozą przej- 
mują. Trochu istotnie miał się poddać do dymi- 
syi. Nędza, a poniekąd i anarchia panuje już po- 
dobno w Paryżu w wysokim stopniu. Wspólny 
wszystkim mieszkańcom Pąryża postrach przed 
wejściem Prusaków do stolicy, ma być obok nie- 
zuanego w dziejach patryotyzmu, głównym prawie 
węzłem karności, ładu i porządku. A jednakowoż 
pod Paryżem buta i nielitościwość Prusaków jeszcze 
podobno nie doszła do szczytu swego. Pewien 
wielbiciel Prusaków dziś się wyraził, że Europa 
jeżeli kiedy, to wyda okrzyk zgrozy dopiero na 
wiadomość o warunkach pokoju, jaki Prusy zechcą 
Francyi podyktować. Wtenczas «krwawe widmo Pa- 
ryża, istny duch Banka, jak słusznie pisaliście, 
nie Makbeta, ale uczestników biesiady enropej- 
skićj przerązi. j 


Wiedeń 25 stycznia. 


H Wielkie zmiany dokonały się w Paryżu. Rząd 
obrony narodowej istnieje wprawdzie jeszcze, ale 
jego naczelnik ustąpił; zastępca zaś jego Lefló 
mianowany gubernatorem miasta. Nie jest jeszcze 
pewnem, czy Trochu otrzymał dymisyę czy sam 
się do niej podał; wiadomości belgijskie twierdzą, 
że mu dano dymisyę, jberlińskie, że sam jej za- 
żądał. Jak się zdaje Trochu przekonał się, że je- 
go siły do wykonania zadania, jakie wziął na sie- 
bie, nie wystarczą. Przyjął więc komendę podrzę- 
dną, pozostawiając innemu ciężką odpowiedzialność. 
Nie był on mężem, któryby mógł zbawić Paryż. 
Coraz to jest widoczniejszem, że nie posiadał on: 
więcej zdolności od Bazaina i Mac Mahona; on tak- 
że nie starał się w pierwszych dniach o przebicie 
się przez linię oblężniczą i pozwolił nieprzyjacie- 
lowi porobić zasieki, usypać szańce i zbudować 
ciężkie baterye. Liczba obrońców Paryża jest bar- 
dzo wielka, przebicie się więc choćby z wiel- 
kiemi stratami było możebnem. Dlaczego więc 
Trochu nie usiłował tego zrobić i dlaczego spusz- 
czał się ciągle na odsiecz, która ciągle doznawała 
klęski, jest niewytłamaczonem. Teraz, kiedy Pru- 
sacy postawili 500 dział na wybornych pozycyach, 
kiedy usypali szańce i wojsko swe wzmocnili, te- 
raz, kiedy jego żołnierze osłabieni są złem poży- 


| wieniemys<a większa część koni od artyleryi i jazdy 


zabita — teraz wszelka wycieczka jest. bezpoży=- 
teczną stratą ludzi. Paryż, o ile się domyślać mo- 
żna, nie długo się już będzie mógł trzymać; w je- 
dnym liście przejętym czytałem nawet, że ma ży- 
wności zaledwie do pierwszych dni lutego. Jeźli 
tak jest rzeczywiście, to stronnictwo oporu, które 
ujęło ster po upadku jen. Trochu, także nie wiele 
będzie mogło zdziałać, gdyż, jak powiedziałem, wy- 
cieczki na nic się już teraz nie przydadzą. Chyba, 
że cała ludność uzbrojona zrobi wycieczkę z do- 
brym skutkiem i przebije się ku południowo - za- 
chodniej stronie, oczywiście poniosłszy ofiary, które 
strasznemi nazwać można. 

O armii rezerwowej nic nie wiadomo. Faidherbe 
i Chanzy {mie są już niebezpiecznymi, a 0 Bour- 
bakim nic nie słychać. Położenie jego byłoby nie- 
wątpliwie rozpaczliwem, gdyby Garibaldi nie był 
zagroził prawej flance i mie przeszkodził ściganiu 
armii wschodniej francuskiej, Garibaldi wielkie 
przez. to wyświadczył usługi Francyi, że pobił 
Manteuffla 22go i Z8go b. m. pod Dijon, a Po- 
morczykom zabrał jednę chorągiew. Klęska Man- 
teuffla jest tem większą, że mu ją zadali Garibald- 
czycy. Garibaldi w każdym razie dał czas Bourba- 
kiemu do zabezpieczenia armii wschodniej francu- 
skiej. Bourbaki otrzymał polecenie, aby się nie 
dalej cofnął, jak do Clerval, gdyż otrzyma znaczne | 
posiłki. 

Według wiadomości z Bordeaux, wzburzenie mię- 
dzy stronnictwami politycznemi w skutek ostatnich 
klęsk bardzo się wzmogło. Rząd republikański jest 
jeszcze wprawdzie u steru, lecz orleaniści i impe- 
ryaliści zaczynają śmielej występować. Gambetta 
się też nie łudzi i poprostu wydalił księcia orleań- 
skiego Joinvilla, który służył jako wolny strzelec w - 
armii jen. Chanzy. Obecnie udał się Gambeita do 
Lille, celem zbadania stanu armii północnej. 


wet skandalików — tam musi się wyradzać powoli 
wstręt do publicznego stanowiska. Gdzie jest roz- 
budzone życie publiczne, tam musi być zawsze 
sporo politycznych szarlatanów i warchołów; ale 
przecież trudno podobno o kraj, w którymby, tak 
jak u nas, praca publiczna obywatelska była tak 
niesłychanie uciążliwą, a tak pozbawioną wszelkiej 
prawie rękojmi uznania. 

Od wyboru ojców miasta przejdę do ojców nauk 
i umiejętności lwowsko-galicyjskich. Mam tu na 
myśli kolonię niemiecką na Święto-jańskiej ulicy 
alias kollegium profesorów tutejszego uniwersytetu. 
Biedna to instytucyaj ten lwowski uniwersytet w dzi- 
siejszym swym stanie! Lekceważony nawet przez 
samą młodzież akademicką zniechęconą jego ni- 
skim stopniem, niesłużący, jakby należało, ani 
nauce ani krajowi, rzucony na łup gospodarki 
niemieckiej — smutne zajmie stanowisko w dzie- 
jach: galicyjskiej oświaty. 

Kollegium profesorskie uważa się tylko za ro- 
dzaj straży niemieckiej (die Wacht an der Pel- 
tew) i z namiętną, bezwzględną exkluzywnością 
postępuje w obec wszystkiego, co nie ma zaszczy= 
tu być czysto-niemieckiem. 
znowu próbkę swej polonofobji; Przybył tu przed 
rokiem młody uczony, Dr' Wincenty Zakrzewski, 
autor kilku cennych rozpraw historycznych i ob- 
szerniejszego świeżo wydanego dzieła, Historya 
Pragnął otrzymać docenturę 


Grono to. dało teraz | 


przy tutejszym uniwersytecie, i w tym celu podał 
prośbę o habilitacyę. Otoż w zeszłym tygodniu 
odbyła się sesya kollegium profesorskiego , i uchwa- 
lono na niej, aby prośbę Dra Zakrzewskiego od- 
rzucić. a to ze względu, że habilitować się chciał 
na podstawie prac naukowych, wydanych w pol- 
skim języku. 

I tym razem odznaćzył się prof. Dr H. Zeissberg, 
ten sam, który niegdyś oponował przeciw wykła- 
dom polskim ze względu, że Polacy na wszechni- 
cy lwowskiej znajdują się in verschwindender Mi- 
noritdt (sie!) Jako referent podania Dra Zakrzew- 
skiego wniósł odmówienie habilitacyj, Najciekawszą 
jest przy tem rzeczą, że Dr Zeissberg między in- 
nemi argumentami przytoczył także i ten: że nie- 
można pozwolić na habilitacyę docenta polskiego, 
gdyż już i tak stan dzisiejszy wszechnicy lwow- 
skiej niebawem musi radykalnie się zmienić. Wi- 
docznie więc Dr Zeissbergowi , jako jednemu z naj- 
waleczniejszych rycerzy der Wacht an der Pełtew, 
chodzi o zasadę: usque ad finem! Dr Zeissberg 
i jego koledzy niemieccy „wynoszą się, ale się nie 
poddają!* Obyż to jak najprędzej nastąpiło! 


Przeciw argumentom p. Zeissberga: występował 
energicznie Dr Ksawery Liske, broniąc polskiego 
kandydata. Opozycya Dra Liskego, (który zresztą 
jako docent nie mógł brać udziału w głosowaniu) 
wywołała żywą dyskusyę, 


niechęcią dla Pólaków à la Wuttke i Grabbe świe- 
żo przybyły profesor filozofii Dr Baruch - Rappa- 
port. Byli obecnymi na sesyi dwaj profesorowie 
krajowcy pp. Ogonowski i Kreuz, ale ci bardzo 
mądrze przez cały czas dyskusyi... milczeli, a w 
końcu głosowali za Niemcami. P. Ogonowski jest 
Rusinem, ale czyż go to własnie nie obowiązywa- — 
ło stanąć w obronie habilitacyi w języku krajo- 
wym? Był tedy jednogłośny tryumf Niemców, gdyż 
Dr Małecki nie był obecnym na sesyi! 
Jest to nowy dowód, jak niezbędną i gwałtowną 
stała się potrzeba reformy uniwersytetu lowskiego 
w duchu życzeń krajowych. Czyż doczekamy się 
nareszcie zmian pożądanych ?... Dzisiejszy stan 
wszechnicy lwowskiej prawdziwy uszczerbek czyni 
oświacie krajowej, Mamy znaczną liczbę bardzo 
zdolnych młodych i starszych «profesorów Polaków, 
którym zamykają wstęp. do katedr uniwersyteckich 
w własnym kraju, podczas, gdy rozsiadają się w 
nich cudzoziemcy, niesłynący wcale nauką a od- 
stręczający młodzież od siebie i od umiejętności. 
Stosunki lwowskiego uniwersytetu są- prawdziwie 
opłakane. Młodzież dziś z. natury już nie. bardzo 
skłonna do nauki, albo się jeszcze bardziej znie- 
chęca, albo przynajmniej szuka ekskuzy swej obo- 
jętności w niepomyślnym stanie uniwersytetu. Czas 
już najwyższy, aby nastąpił zwrot radykalny; ina- 
czej. stosunki uniwersyteckie, które jeden z nie- 


w której odznaczył się |mieckich profesorów: nazwał eine elende Comoedie, 


Peszt 24 stycznia. |prezesa, a Stanisława Białobrzes kiego wła- 
ściciela dóbr, na zastępcę prezesa rady powiato- 
wej w Wieliczce; 

Artura Głogowskiego , właściciela dóbr na 
prezesa rady powiatowej w Żółkwi. 


$. W delegacyi węgierskiej toczyły się wczoraj 
zozprawy nad polityką zagraniczną. Dążność tych 
rozpraw prowadzonych z werwą, talentem i uczono- 
Ścią zamknąć się da w kilku wyrazach: ignorować 
Francyę, jakoby jej nie było — trzymać się Prus 
rękami i nogami — skierować wszelką działalność 
«monarchii na wschód, lecz na wschód południowy. 

/. Na ten temat mówili Pulski, Zsedenyj, Szirmay, 
w» E 


Dyrekcya krajowa skarbu mianowała asysten- 
tem przy głównej kasie we Lwowie Antoniego Kra- 
śniekiego oficyała izby obrachunkowej. 


ber, każdy ze swego stanowiska, Jeżeli hr. Beu- 
stowi dostało się przytem jakie uznanie, to jedy- 
nie dlatego, aby podnieść, nacechować i uwydatnić 
ów temat; jeżeli zaś obsypywano go naganą i wy- 
rzutami—a tych było bardzo wiele —. to także dla- 
tego jedynie, że nie dość wcześnie wszedł na drogę 
przyjacielskich stosunków z Prusami, że kokieto- 
waniem z Francyą i południowymi Niemcami dra 
 Żnił niepotrzebnie Berlin, i że po wybuchu wojny 
francusko-niemieckiej zbrojąc monarchię, poddawał 
ją u Prus w podejrzenie, jakoby nie chciała ści- 
słej trzymać się neutralności. 

Uznanie więc jak i nagana dla hr. Beusta były 

` jedynie środkiem do uwydatnienia postawionej przez 
hr. Szirmaya afirmacji, iż dla. monarchii austrya- 

cko-węgierskiej istnieje jeden tylko alians silny i 

pożyteczny, to jest alians z Niemcami, i że dla 

utrzymania tego aliansu żadne ofiary nie mogą być 
dość wielkie, 

Trudno o stanowisko jeszcze wybitniejsze. Jest 
też właściwością Węgrów, iż w polityce nie znają 
oni półśrodków, ani sentymentu. Pragnąc przymie- 
rza z Niemcami, wypowiadają swoją myśl szcze- 
rze i otwarcie, powiem nawet z niemałą kokiete- 
„ryą względem Berlina, z kokieteryą, której unikać 
nakazywał nietylko takt, ale nawet uczucie ludz- 

" kości względem Francyi. Mowcy bowiem węgierscy |dla nas nieprzyjemnym, ale nie jest znów bardzo 
nietylko sławili język niemiecki jako pośrednika niebezpiecznym, gdyż Niemey i Rosya nie mogą 
cywilizacyj, nietylko podnosili charakter i głębo- |być ani naturalnymi ani szczerymi przyjaciołmi. 
kość rasy niemieckiej, ale nadto wytykali Francu: | Del. Ferd. Zichy uważa za niestosowne krępo- 
zom ich powierzchowność, składali winę obecnych | wać wolność działania rządu 'co do przyszłości ja- 
ich nieszczęść nie na samego cesarza, lecz na na- kiemikolwiek instrukcyami. 

ród cały, i odejmowali Francyi znaczną część za- Zastępca rządu Orczy odpiera zarzut zrobiony 

sług położonych na polu wolności i cywilizacyi; | rządowi, jakoby tenże usiłował przeszkodzić po- 

żaden zaś z mowców nie znalazł ani słowa uzna- łączeniu się Niemiec południowych z północnemi. 
nia dla heroizmu i poświęcenia, jakiego Franeya|Na zapytanie Pulskiego, czemu rząd nie zawarł 
daje dziś dowody. przymierza z Prusami już w r. 1867, odpowiada 

Scharakteryzowałem wczorajsze posiedzenie de= Orczy: Wówczas, jak łatwo pojąć, było to niemo- 
legacyi węgierskiej nie dla tego, jakobyście na żebnem, lecz rząd od owego czasu żadnego nie 
„innej drodze nie otrzymali o niem sprawozdania — | zrobił kroku przeciw Prusom. Stawiano sobie za 

_ wszak telegraf doniósł wam już niezawodnie, co się | przykład Rosyą po wojnie krymskićj i Prusy po Je- 
tam działo — tę pisałem charakterystykę, aby przy|nie i zalecano monarchii tò samo postępowanie. 
tej sposobności zaznaczyć niepospolite zjawisko | Obadwa te państwa nie znajdowały się w równem 
narodowo-psychologiczne. położeniu z nami. Przed rozpoczęciem się wojny 

_ Oto, gdy węgierscy mężowie stanu rozpływają sądzono, że toczyć się ona będzie w Niemczech, 

się na trybunie nad przyjaźnią z Prusami, naród|a może i na granicach naszych, obowiązkiem więc 
węgierski, a szczególnie też lud peszteński, gorącz- było rządu zbroić się. 

kowo wytąża wszystkie swoje zmysły, czy telegraf| Przeciw arcybisk. Haynaldowi złożył Orczy po- 

nie przynosi pomyślnych wiadomości z Francji, | dobne oświadczenie, jak hr. Beust przeciw Greu- 
to jest, czy nie przynosi wiadomości o klęsce Pru- |terowi i odczytał w końcu oświadczenie kanclerza 
saków, a powodzeniu oręża francuskiego. Z zapar- | podobne temu , jakie tenże złożył w delegacyi au- 

tym tchem wyglądają tu każdego dnia nowin z po- stryackićj. A 

la bitwy. Czy Bourbaki pobił Werdera, czy się| Następnie odrzucono wniosek wydziału odnoszą- 

przerznął do Alzacyi, czy odciął Prusakom odwrót; |cy się do wstępu księgi czerwonćj, oraz wniosek 
pytań tych używano tu zamiast dzień dobry i do-| Zsedenyego, i jednogłośnie przyjęto budżet za pod- 
bry wieczór. A gdy Pester Lloyd w przeszłym mie- stawę dyskusyi szczegółowćj. 

siącu zawezwał rano do składek na jeńców fran-| —- Były marszałek sejmu czeskiego hr. Albert 

euskich, w wieczornem zaraz wydaniu musiał zro- | Nostiz umarł wczoraj w Pradze. 

bić odezwę, aby publiczność powstrzymała znosze- | . ; 

nie odzieży, w kilkku bowiem godzinach. nie stało 

miejsca na składy. Chwytając za dziennik, każdy 

Węgier szuka telegramu,- wielkiemi i rozstawione- 

mi literami wydrukowanego — bo każdy dziennik 

wyszczególnia powodzenia Francuzów odmiennym 
drukiem. Taki więc jest głos serca i uczucia na- 
rodu węgierskiego. 

Mimo to nie dopatrzy tu najmniejszego rozbratu 
lub nawet nieporozumienia między narodem a jego 
mężami stanu, którzy ignorują uczucie i sentyment, 

powodują się rozumem i interesem kraju. Ludowi 

peszteńskiemu ani się śniło manifestować przeciw 
sojuszowi z Prusami, chociaż mu tak wstrętnemu. 

Naród węgierski dogadza swojemu uczuciu na wła- 
_śŚciwej drodze, i nikt mu ani przeszkadza, ani za 

złe nikt nie bierze—lecz nie czuje się on powoła- 
_ nym do polityki zagranicznej, tę zostawia on w zu- 

pełności swoim ludziom stanu, i oto rzadkie zja- 
wisko, które na zaznaczenie zasługuje. 


— Kierownik ministerstwa handlu zatwierdził 
wybór Nathana Kallira na prezesa, a Tadeusza 
Zagajewskieeo na wiceprezesa Izby handlowo- 
przemysłowej w Brodach na r. 1871. 


Wiedeń 25 stycznia. W dalszym ciągu 0- 
brad delegacyi węgierskićj nad budżetem minister- 
stwa spraw zagranicznych del. Uermóćnyi oświad- 
czył się przeciw wszelkiemu przymierzu z Prusa- 
mi, ponieważ Fraacya przedstawia w Europie ży- 
wioł postępowy. BARA ć 

Del. Keményi Gabor bronił polityki rządowej 
i twierdził, że mowcy, którzy posądzali »ząd o 
chwiejność, są sami niekonsekwentnymi. Tak samo 
rzecz się ma ze sprawozdaniem, które wymaga neu- 
tralności, a zarazem polityki stanowcznćj. 

Del. August Trefor rzekł: Polityka neutralno- 
ści podczas pierwszego wybuchu wojny była od- 
powiednią. Wystąpienie na korzyść Francyi byłoby 
zniechęciło Niemców austryackich. To jedno mo- 
żna tylko zganić, że nie umieliśmy się uchronić 
niepokojów na wschodzie, co się stało z tego po 
wodu, że stosunki nasze z Berlinem były naprężo - 
ne. Ustrój Niemiec jako państwa neutralnego jest 


Niemcy. 


Słaatsanzeiger podaje depeszę hr. Bismarka z d. 
17 b. m. o której donosił telegram: 


Do J, Eks. posła związku Szwajcarskiego p. Ker- 
na w Paryżu. 
Wersal 17 stycznia 1871. 


Panie ministrze! Miałem zaszczyt otrzymać pi- 
smo z 13 b. m. podpisane przez JWPana i posła 
amerykańskiego, jak również przez innych uwierzy- 
telnionych w Paryżu dyplomatów, w którem obok 
powołania sig na prawo narodów, wystosowane jest 
do mnie żądanie, abyia u władz wojskowych wy- 
jednał rozporządzenia dozwalające ich ziomkom 
zabezpieczyć siebie i swą własność podczas roz- 
poczętego oblężenia Paryża. Żałuję, iż się przeko- 
nać nie mogę, aby żądanie, którego wyraże- 
niem mnie zaszczycili pp. podpisani, znajdowało 
podstawę w prawie narodów. Niezwykły, w nowszej 
historyi jedyny wypadek zamienienia stolicy wielkie- 
go kraju w twierdzę i jej okolicy z 3a prawie mi- 
lionami mieszkańców w oszańcowany obóz, spro- 
wadził zapewne dla ostatnich nie zwykłe i poża- 
łowania godne położenie. Mają za nie ci odpowia- 
dać, którzy stolicę tę i jej okolicę obrali za twier- 
dze i pole bitwy, w każdej atoli twierdzy ci, któ- 
rzy w takowej dobrowolnie obrali siedzibę i w 
czasie wojny jej niezmienili. Paryż jest najważniej- 
szą twierdzą kraju i Francya zgromadziła w niej 
główne swe armie, które z umocnionego swego 
stanowiska w pośród ludności paryskiej wycieczka- 
mi i ogniem działowym zaczepiają armie niemie- 
ckie. Wobec tych faktów nie można żądać, aby 
dowódzcy niemieccy zrzekli się ataku na twierdzę 
Paryż, lub go tak prowadzili, iżby się z celem ka- 
żdego oblężenia nie zgadzał. Co się stać mogło 
aby bezbronną neutralną część ludności pary- 
skiej od szkód i niebezpieczeństw oblężenia uchro- 
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JCKMć postanowieniem z d. 12 b. m. zatwierdził 
wybór: i 
-Ignacego Passakasa, właściciela dóbr na pre- 
zesa, a Michała Lenartowicza c. k. notaryusza 
na zastępcę prezesa rady powiatowej w Horo- 
dence; 

Tytusa Kielanowskiego właściciela dóbr na 
prezesa, a Tadeusza Wasilewskiego właścicie- 
la dóbr na zastępcę rady powiatowej w Kamionce; 

Mieczysław hr. Reja, właściciela dóbr na pre- 
zesa, a Aleksandra Trzecieskiego dzierżaw- 
cę dóbr na zastępcę prezesa rady powiatowej w 
Mielcu; 

Józefa Prus-Jabłonowskiego właściciela dóbr 
na prezesa, a Dra Walerego Szydłowskiego 
adwokata krajowego na zastępcę prezesa rady po- 
wiatowej w Stanisławowie ; 

Erazma Niedzielskiego, wlaściciela dóbr na 


|do pozostania w Paryżu wnieśli protestacye do 


CZAS z Piątku 27 Stycznia 1871. 


nić, to się stało. Okólnik sekretarza stanu p. Thi- 
le z 26 września r. z. zawiadomił uwierzytelnio- 
nych w Berlinie posłów, a pismo moje z 10 paź- 
dziernika JEm. nuncyusza papieskiego i innych w 
Paryżu przebywających jeszcze członków ciała dy- 
plomatycznego, że mieszkańcy Paryża podlegać bę- 
dą odtąd przebiegowi wypadków wojskowych. Dru- 
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gi okólnik z 4 października wykazywał skutki, ja- 
kie wynikną dla Judności cywilnej z posuniętego 


do ostateczności oporu, a treść tego okólnika u 
dzieliłem w d. 29 b. m. posłowi stanów zjedno- 
czonych w Paryżu z prośbą, aby innych członków 
ciała dyplomatycznego o tem zawiadomił. Nie bra- 
kowało więc neutralnym uprzednich przestróg i 
zawezwań aby opuścili oblężone miasto, chociaż 
przestrogi te i dozwolenie wydalenia się dyktowa- 
ło uczucie ludzkości i wzgląd na przynależność do 
państw neutralnych i sprzyjaźnionych, a bynajmniej 
nie warunki prawa narodów. Mniej jeszcze u- 
zasadnionem jest ustawą lub zobowiązaniem zawia- 
damiać oblężonych o pojedynczych działaniach woj - 
skowych, do jakich oblężenie przystępuje, jak to 
już odnośnie do bombardowania w mojem do p. 
Favra wystosowanem piśmie z 26 września r. z. 
miałem zaszczyt stwierdzić. Że wobec nieustają- 
cego oporu ostrzeliwanie miasta nastąpi, na to na- 
leżało się przygotować. Świadczy o tem Vatel, 
chociaż nie miał przed oczyma przykładu uforty- 
fikowanego miasta z tak wielką armią i materyała- 
mi wojennemi jak Paryż. 

„Pustoszyć miasto bembami i rozpalonemi ku- 
lami jest ostatecznością, do której nie przystępuje 
się bez wielkich powodów. Dozwalają tego jednak 
ustawy wojenne, gdy się nie jest w stanie zmusić 
do poddania się inaczej ważnej twierdzy, od któ- 
rej zależeć może powodzenie wojny, lub która słu- 
ży do wymierzania niebezpiecznych ciosów.“ 

Przeciw ostrzeliwaniu Paryża tem mniej da się 
podnieść zarzut uzasadniony, gdy nie jest zamia- 
rem naszym, jak to Vatel uważa za przypuszczal- 
ne, zburzyć miasto, lecz tylko uczynić nie utrzy- 
malnem silne stanowisko centralne, gdzie armie 
francuskie przygotowują ataki swe za wojska nie- 
mieckie i po wykonaniu ich znajdują zasłonę. 

Pozwalam sobie w końcu zwrócić uwagę W. Eks- 
celencyi i innych, pp. podpisanych na nocie z 13 
b. m. na to, że po wyż wspomnionych z na- 
szej strony zawiadomieiach i przestrogach przez 
całe miesiące wszyscy neutralni, którzy tego pra- 
gnęli, bez żadnych innych warunków prócz udo- 
wodnienia swej tożsamości i narodowości przez li- 
nie nasze przepuszczani byli, i że do dnia dzisiej- 
szego nie tylko członkom ciała dyplomatycznego 
lecz i innym neutralnym, jeżeli przez swe rządy 
a względnie przez swych posłów reklamowani byli, 
wręczane były przepustki u naszych przednich stra- 
ży. Wielu z pp. podpisanych na piśmie z 13 b. m, 
przed miesiącami przez nas było zawiadom'anych 
że linie nasze przebyć mogą,i oddawna są w po- 
siadaniu pozwolenia swych rządów opuszczenia Pa- 
ryża. W podobnem położeniu znajdują się setki 
przynależnych do państw neutralnych, których wy- 
puszczenie przez ich posłów było żądane. Dla cze- 
go z upoważnienia, które od tak dawna posiada- 
ją, nie czynią użytku, brak o tem urzędowych wia- 
domości. Z wiarogodnych doniesień prywatnych 
wnosić jednak mogę, że władze francuskie od ja- 
kiegoś czasu przynależnym państw neutralnych, jak 
również dyplomatom tychże nie dozwalają opuścić 
Paryża. Jeżeli tak jest, należałoby aby zmuszeni 


tamtejszych władzców. W każdym razie według 
tego co poprzedza , upoważniony jestem odeprzeć 
przypuszczenie w piśmie z 13go b. m. że „neutral- 
nym stawiły przeszkodę w uchronieniu się przed nie- 
bezpieczeństwem, trudności stawiane ich odjazdo- 
wi przez wojujących* o ile to dotyczy dowództwa 
niemieckiego. Udzielanie członkom ciała dyploma- 
tycznego upoważnienia, uważać będziemy i nadal 
za rzeez uprzejmości międzynarodowej, jakkolwiek 
trudnem i przeszkodnem byćby to mogło w obe- 
cnem stadyum oblężenia. Aby zaś licznych współ- 
ziomków pańskich uwolnić od niebezpieczeństw 
nieodłącznych od oblężenia stolicy, nie ma ku 
wielkiemu ubolewaniu memu innego sposobu jak pod- 
danie się Paryża. Znajdujemy się w smutnej konie- 
czności, niemogąc potrzeby wojskowej podporządko- 
wywać współczuciu naszemu dla cierpień cywilnej 
ludności paryskiej; postępowanie nasze ściśle zakre- 
ślone jest wymaganiem wojny i obowiązkiem ubez- 
pieczenia armij niemieckich przeciw nowym ata- 
kom armii paryskiej. 

Że artylerya nie strzela umyślnie do gmachów 
przeznaczonych na pobyt dla kobiet, dzieci i cho- 
rych, zapewniać nie ma potrzeby wobec sumien- 
ności, z jaką z naszej strony konwencya genewska, 
wśród najtrudniejszych okoliczności jest szanowa- 
ną. Z powodu rodzaju budowy twierdzy i oddale- 
nia, z jakiego baterye jeszcze strzelają teraz, tru- 
dno ustrzedz przypadkowego uszkedzenia takich 
budynków, jak również ranienia lub śmierci osób nie 
wojskowych, które przy każdem oblężeniu godne są, 
pożałowania. Że budzące przykre i żywe ubolewa- 
nie nasze wypadki, w mieście takiem jak Paryż, na 
większą skalę niż w innych twierdzach z bombardo- 
waniem połączone być m .szą, zależy od umocnienia 
i oporu tegoż. Lecz żadnemu narodowi nie może 
być wolno wydawać wojnę sąsiadom i w ciągu tej 


rzęsistym ogniem Prusaków, lecz niepodobna było 
uarażać żołnierzy naszych na kule nieprzyjacie|- 
skie; należało raczej bagnetem zdobyć stanowiska, 
które na rzut oka niewydawały się niezdobytemi. 
Pułkownik Rochbrune widzi położenie, i z szablą w 


główną swą twierdzę z powodu mieszkającej tam 


bezbronnej ludności i poddanych państw neutral- | zawołał, w chwili gdy straszny zagrzmiał zoraj W 

nych, oraz z powodu istniejących tamże szpitalów | Kula pruska ugodziwszy pułkownika w piersi, Śl. Ymbulans 

chcieć bronić, wśrodku której zbrojne hufce po|szyła mu serce. Rochbrune padł jakby RAJ Mslabry | 

każdym ataku szukają osłony, aby się znów do| nem rażony. Poległ on za ojczyznę, walczą U | tenay iw 
nowych gotować ataków.  |przed kilku laty z chwałą w ostatniej R T 
Upraszam W. Eks. uprzejmie, odpowiedź tę jak |w Polsce, gdzie zjednał sobie sławę męsty "op pomigczy 

najłaskawiej podać do wiadomości pp. współpod- znajomością sztuki wojennej. Ciało i ZEE 

| pisanych pa protestacyi z 13 b. m. i przyjąć po-|o godzinie 2 po południu w własnoś D EEE UE 

nowne zapewnienie mego szczególnego povważania. | Rueil, gdzie się znajdowało;centrum ambulang U ik 
Bismark. |przenieść je mieli wieczorem do Pary AJ Kroni 

; ści jego batalionu. Krak. 

POSZERZ PY RZA ORZEKA L Staatsanzeiger podaje dalszy raport z Wery umarł X. B 

d. 14 stycznia, ć Ą kowski, rad 

Teatr w oj i y. Jeżeli jenerał Trochu przy wycieczce, jaką RTE 

; ; nocy z dnia 12 na 13 styczeń przedsięwziął wh gimnazyum 

runku beteryj przed frontem południowym, nię, dowca prob 

Sytuacya wojenna we Francyi weszła w osta-|mierzał nic innego, jak zatrudnić małą część sq Należał on í 

tnich dniach w stadyum przesilenia, które nieka-|go wojska i wmowić w P aryżan, że się COŚ mj tradycyom |. 


wem rozstrzygnąć się musi. 


to minął się zupełnie z celem swoim. Ze Str, 
konieczności fizycznej nie może 


Nieubłagane prawo | 10 mi > i F 
niemieckiej przygotowano się należycie na a 


zykiem, jak 
dłużej utrzymać w ró- e sób 


tylu znakon 


wnowadze sprawy, chwiejącej się na ostrzu doprowa- | ten zaczepny, ponieważ nagromadzenie wojską wykli byli 
dzonych do ostateczności wypadków. Nie chcemy prze- | między murem a miastem od południa d. 12 4 ołtarzem Ka 
sądzać, aby skutek miał już stanowczo przeważyć |Cznia już o nim ostrzegło. W łańcuchu straży DO kowe, ale n 
się na nieodzowną szkodę srodze dotkniętego na- | wych, rozciągających się aż do bateryi, zaaląp — X. Bogdalik 
rodu, twierdzimy tylko, że sytuacya taka jak dzi-|wane były wojska niemieckie, w samych batery jaka była j 
siaj zakończyć się musi, i albo przejść w inną fa- | wszystko było przysposobione do obrony. Było ję! — Na 1 
zę, albo sprowadzić chociaż częściowe rozwiązanie. | W nocy, gdy się ruch nieprzyjacielski LOZpocą nadesłał na! 
Spojrzyjmy najprzód na położenie Paryża. Piąty |ruch ten rozchodził się, w dwóch kierunkach, ; przez się sl 
miesiąc oblężenia coraz bardziej Ścieśniającego at- | den ku Clamart, drugi Fleury, przyczynili 
mosferę stolicy, straszne wysilenie niesienia zagła- |strzałów pod Meudon. Siła wojska nieprzyjącję bar. K. Boro 
dy wśród miasta przepełnionego ludnością, a w|skiego dochodziła przy tym ataku wedle ska, A. Zbo 
końcu pomimo pewnych biernych rezultatów wy-|żonego obliczenia do 4000 żołnierzy. Godnem Jachówka 3 


cieczki d: 19 b.m.— 


zey 3 złr.; 
cym wielkie straty— 


gdyż przyniosła ona oblegają- J. Krat ] 
. Kratzer, 


wagi jest to, że do tej wycieczki wysłano 
nieudanie się głównego zamia- i 


t 
mobilów. ; 3 - 


ru, wszystko to wpłynąć musi na zmianę płanu| Zdaje się to wskazywać, że wojska liniowe M. Dorau, 

obrony. Jeżeli się ktoś znajdzie, kto po jenerale |żyto na tym froncie gdzie indziej. Pod Clam K. Sobolewsl 
Trochu ujmie w silną rękę losy armii, być może, |stała kompania bawarska pod osłoną. Wedle g, Gąsiorowski, 
że jeszcze jedna, wielka,|rozpaczliwa wycieczka do- |nego jej rozkazu miała nieprzyjaciela przypuśg F. Snidzielsk 
pnie tego, czego ostatnie dopiąć nie mogły, ina-|na kilka set kroków. a potem uderzyć nań bagn Cwierzowicz, 
czej nie pozostaje może nic innego, jak wojsko |tem. Rozkaz ten wykonano i wtenczas dopieny Hrebenda, C 
wyprowadzić do warowni Mont Valerien i St. Denis, | gdy Francuzi weszli w linią strzałów, J. Mynarski, 


sakiewicz 60 
L. Puszyński 
ski, Paczyna 


a Paryż pozostawić własnemu losowi. Kombinacya 
ta otwarłaby ¡nowy horyzont strategii i utorowała 
drogę nowym ewentualnościom. 


Porażką Faidherba nie została bynajmniej spo- | Pięciu żołnierzy, którzy się nie przyłączyli dor Węgrzynowsl 
tęgowaną zwykłemi w takich razach następstwa. |cieczki i więcej się przybliżyli, wzięto do niewj 25 c; J. Os 
mi. Widocznie jenerał Goeben z powodu liczebnie | Pomiędzy niemi znajdował się wysłużony, a wy. Trąbski, „No 
pie dostatecznej siły, zrzekł się planu przyparcia |Statnim czasie znowu pod chorągiew  powołąp J. Klein, J. 
armii Faidherba ku granicy belgijskiej i zostawił |żołnierz, który przed innymi rozbrojony zostj T. Kwieciński 
mu możność cofnięcia się ku Cambray, Douay i|Karcił on w najostrzejszych wyrazach ogólny p W.W. 9 c; 
Arras. Dziś przybycie Gambetty do Lille daje otu |płoch, który od niejskiego czasn wkradł się p dut, 1 kafta: 
chę, że czynny ten organizator wojskowy znów bę. | między wojsko a o towarzyszach swoich przy ję  dut, M. Sob 
dzie starał się zapełnić szczerby w armii półno-| wycieczce nocnej użył: słów charakterystycznyj pP. F. P. 1 s 


niowa 10 złr 


cnej, jak to wsz 
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gdzie gdzie się pojawił dotąd czy- 
nił skutecznie. 


Chanzy zdaje się bezprzeszkodnie odbywać dal-| nasza 2 rapnych. REŻ — Bal wc 
szy swój odwrót ku Vilaine. Od ostatniej potyczki| Już od dnia ósmego bombardowania (dnia | mnej pomocy 
tylnych jego straży pod Domfront 18go b. m., u-|Stycznia) był ogień niemieckich dział oblężniczyj ' _ przeludniony! 
pornie milczy książę Fryderyk Karol o przebiegu |bardziej niż przedtem zwrócony przeciw forton garstka tańc: 
dalszych w tej stronie ewolucyj. Montrouge. Dnia 12 spostrzegano w forcie tymu publicznego. 

Armia wschodnia znajduje się w pomyślniejszem |lewem skrzydle bastionu północnego, 2 jeszcze q — Bal ur 
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położeniu z powodu współdziałania Bourbakiego z 
Garibaldim. Ostatniemu. powiodło się zasłonić od 
ataku flankowego Manteuffla 4 korpusy Bourba- 
kiego, maszerujące ku Besançon i ułatwić mu spo- 
sobność zajęcia silnego stanowiska pod Chalonem 
nad Saoną. Garibaldi przez 2dniowy opór pod 
Dijonem 21 it22go b. m. nie tylko wstrzymał 2gi i 
lmy korpus niemiecki, lecz zostawił czas Bourba- 
kiemu do przygotowania się do dalszych działań. 
Garibaldi korzystając z powodzenia rozbił ostate- 
cznie oddziałem swym złożonym z 800 ludzi od- 
działy ladwery pruskiej między Nancy i Strasbut- 
giem. Dalsze w tej stronie korzyści na stronę fran- 
cuską byłyby wielkiej wagi. 

Z Sztutgartu donoszą 20go b. m., że między 
jeńcami francuskimi w Ludwiksburgu i Hohenasberg | ż 
odkryto spisek, który miał mieć związek z plana- 
mi Bourbakiego. Jeńcy, którzy się chcieli prze- 


I jeszcze tylko z pojedyńczy 
dział polowych i to, jak zaręczono, z jednego 
ko miejsca. Taktyka, jakiej się Francuzi cd 4 
już dni trzymają w rozbrojonych fortach, zdaje sę 
ną tem polegać, że od czasu do czasu wysyłaj — 
pojedynczych kanonierów, którzy z ustawionego. 
osłoną działa dają szybko ognia a następn 
raz się cofają. hi 
Więcej niż nierosądnem zdawać się musi, jeżed 
dzienniki francuskie z powodu ostrzeliwania mie - 


rznąć ku Renowi, spodziewali się tam spotkać je-|ani zamków ani przedmiotów sztuki, ani wsi wh itd. ita, 
nerała francuskiego. Sprzysiężenie odkryto na czas | snego kraju, lubo wiedzieć musieli, że przy ostrze — Z por 
aby mu surowemi środkami stanowczo zapobiedz. | liwaniu ostatnich, ra równe co najmniej narażaj Rada powia 


p. Pohoreckieg 
kszością głosó! 
z prośbą o pr 
Ojca Św. przy! 
tolickiego szan: 
dowy widział s 
Szy punkt adre 
do podania pod 
wanie. Sprawa 
padkach przez 

Duniewicz, Ron 
myśli adresu, 1 
onego skutku. 


Uchwalony a 


Publiczność zaniepokojona tym wypadkiem, i nie- 
pojmując zkąd wiadomość przedrzeć się mogła do 
jeńców o tem na co się zanosi, przypisuje fakt ten 
pośrednictwu jezuitów, jako spowiedników jeńców, 
którym wstęp do nich w każdej chwili był wolny. 
Wyobrazić sobie można, że nienawiść niemiecka 
nie będzie przebierać w środkach, aby mścić się 
na nieszczęśliwych jeńcach, nad którymi ścisły nad- 
zór jest niemożebnym, gdyż w samej Wirtember- 
jest ich przeszło 18,000, i jeszcze coraz więcej ich 
przybywa. 

Pomiędzy poległymi wśród wycieczki załogi Pary- 
skiej, w d. 19 b. m. znajduje się osobistość znana za- 
szczytnie z waleczności i przymiotów wodza z powsta- 
nia 1863, której pamięci uczczeniem niech będzie pow- 
tórzenie dotyczącego ustępu z raportów jenerała 
Schmitza: Pułkownik Rochebrune dowódzca jedne- 
go z pułków naszych uruchomionej gwardyi naro- 
dowej, poległ w d. 19 chwalebną śmiercią pod 
Rueil. Wojska nasze trzymały się dzielnie pod 


kwaną. Nadmieniam 
sowem bombardowa 


„Najjaśni: 
„Nadzwyczaj! 
grążyły większą 
' napełniły świat 
= „Gromy nies; 
skiej i pozbawił 
wisłości a Kośc. 
leżących. 
„Ludność por 
drobną tylko c 
Waszej Ces. i | 
cały ogrom bole 


yć przygotowany, poni 
zał, aby tama kamieni 
ych z. placem Panteonu ulicach zost 


waż już od dnią 11 rozka 
w granicząc 
ła zerwaną. i 
We względzie dzisiejszych po naszej stronie strah 
nie nadeszła jeszcze żadna szczegółowa wiadomość 


skiej, później zaś zamieszczona w Dzienniku Lite- 
rackim; drugą poemat historyczny p. t. Królewska 
para przez Józefa Trzeciaka. W teatrze naszym 
mieliśmy obok Kapitulacyi Laonu p. J. S., o któ- 
rej już wspomiałem, komedyę Aurelego Urbań- 
skiego p. t. T'romładraci. Spodziewano się, że bę- 
dzie to obraz komiczny „tromtadracyi* w jej poli 
tycznych i spółecznych objawach, co byłoby boga- 
tym bardzo tematem — tymczasem utwór ten jest 
tylko krotochwilą à la. Berg lub Poly penrion, 


zmienią się w jeszcze nędzniejsze, jeszcze lichszą 
farsę. 


* * 


Kronika karnawałowa lwowska jeszcze białemi 
świeci kartami. Dotąd wcale skąpo mieliśmy pu- 
blicznych rozrywek, bo reduty lwowskie do wszy. 
stkiego raczej zaliczyć można niż do rozrywek. 
‘Reduty te obywają się bez masek, a maski oby- 
wają się bez dowcipu. Wygląda to na zgromadze- 
nie ludowe przy orkiestrze. Jutrzejsza reduta, u- 
rządzona przez Towarzystwo przyjaciół sceny na- 
rodowej, może lepiej wypadnie, choćby dla tego, 
że ceny wstępu znacznie podwyższone i że strój 
balowy będzie obowiązkowym. Byleby wesołość i 
dowcip były także de rigueur -— bo inaczej mało 
zależy na tem, czy nudzić się w paltocie czy w 
czarnym fraku. Vederemo. 

Na sobotę mamy zapowiedziany bal Towarzystwa 
muzycznego. Bale te mają reputacyę i najlepiej się 
też udają. Następnie będziemy mieli bale techni- 
~ ków, akademików, kasyna mieszczańskiego itd. 

Kto ma zatem dużo ockoty i owego ożywczego 

nerwu rerum gerendarum, nie będzie się mógł u- 

żalać na brak karnawałowych okazyj. 

Pojawiły się tu dwie nowości literackie, z któ- 
rych później zdam wam może sprawę. Jedną jest 
komedya Witołda hr. Borkowskiego p. t. Stosunki 

 „odaimne, grana przed kilku laty na scenie lwow- 


ranas RASA ae 


Trzy oblężenia Paryża. 


(Ciąg dalszy). 


Biskup Gozlin w pierwszych chwilach oblężenia 
miał przy sobie pomocnika, który po jego śmierci 
miejsce jego zastąpił. Był to siostrzan zmarłego 
nazwiskiem Ebbles opat S. Dyonizyusza, wiodący 
ród swój podobnie jak on z hrabiów Poatierskich; 
figura nieosobliwa pod wzglądem czystości obycza- 
jów, atoli śmiała w boju i obdarzona nadzwyczaj- 
ną siłą; rodzaj Herkulesa w habicie przeszywają- 
cy jedną strzałą — jak mówi poemati siedmiu lu- 
dzi; osobliwa mięszaniaa mnicha i żołnierza, u- 


Robert, który przyprowadził ze sobą znaczny za- 
stęp rycerzy z okolic Paryża. Na obronę bowiem 
stolicy zbiegło się rycerstwo już dla ochrony przed 
najazdem, już dla stawienia czoła najezdnikom. 
Jedni tylko chłopi zostali się po wsiach, lecz za 
zbliżeniem się nieprzyjaciela szukali przytułku po 
lasach. Normanowie niebardzo znęcali się nad ni- 
mi; owszem starali się przyciągnąć ich do siebie, 
podszczuwając do buntu przeciw własnym panom; 
i tym sposobem grali rolę liberałów, powiadając, 
że przychodzą lud wybawić z niewoli. — Polityka 
ta praktykowana przez Normandów wyjaśnia, dla 
czego tak łatwo potrafili się Normanowie osiedlić 
w niektórych okolicach bardzo ludnych i zamo- 
żnych, i dla czego szlachta pałała zawsze osobli- 
wą nienawiścią pr.eciw tym najezdnikom. Nikt też 
w Paryżu nie stawił zaciętszego oporu jak szlachta, 
podniecana do wytrwania przez dzielne i do ofiar 
gotowe duchowieństwo. 


na ów wierszowany dokument, niemniej przykła- 
dał się do obrony i pod dowództwem szlachty szedł 
do boju; przedewszystkiem zaś oddawał innego ro- 


czonego i rębacza, ogromnych zdolności, lecz lu- | dzaju ważne usługi 


bującego się w rozkoszach zmysłowych. 


Mavortuis abbas 
ni cupidus nimium, lascivus, omnibus aptus. 


Obok niego odznaczał się, brat hrabiego Eudesa, 


Lud, o którym nigdzie szczegółowie nie wspomi- 


nie ze stanu rycerskiego byli owi zręczni cieśle, 
co w ciągu jednej nocy w 
i wieże, z olbrzymich dylów, 
oblegającym. Między innymi 
bold, karzeł wzrostem, olbrzym duchem, 
się do baronów; a był to sobie prosty 
nin jenialny w pomysłach, który co nocy prawie 
wymyślił jaką nową machinę do ciskania strzał i 
kamieni na wrogów, lub do zesłonięcia mieszkań- 
ców od nieprzyjacielskich kusz i taranów. 


nie, już to wspierając upadających modlitwą, już 
zagrzewając kazaniami, już opatrująe rannych — 
lecz oprócz krzyża, i miecz często błyszczał w je- 
go ręku, mianowicie, gdy trzeba było szturmem 
brać monastery leżące po za obrębem murów. Bra- 
ciszkowie i lacy niewyświęceni jeszcze na księży, 
gdy kanony nie wzbraniały im krwi przelewać, do- 
kazywali cudów męstwa. 


zapał ogrzewający mieszkańców, najpomyślniejszym 
uwieńczone były skutkiem, bo złamały normandzki 
najazd — i stworzyły Francyę. Paryż, 
Paryż, dał życie Francyi. Pomocy nie 
kąd. Wprawdzie Karol Otyły, 
hrabiego Eudesa, ruszył się 
pod sam Paryż, ale ostrożnie zatrzy 


z OSE i aa uar TADIOZZNZOWA | 


i a 
) ji, już to stawiając zasieki, już zkąd zaczął z Normandi 
wymyślając rozmaite machiny wojenne, albowiem |mi wchodzić w układy. Skłonili się najezdzey 0 
ustąpienia za okup siedmiuset funtów srebra. Ari 
Cesarz kazał śpiewać Te Deum, a odśpiewawśj | „olskie 
odciągnął za Ren. Nie mówi historya, czy Normat nod a R. 
dom wypłacono tę sumę; lecz na co im tego, kie raino TAN 
dy za pozwoleniem Cesarza sami sobie zapłaci > rzetelnego I 
łupiąc biedną Burgundyę. Prowincyę tę oddał W myślności f E 
im na łup przez zemstę, że się oderwała od jeg Wiadomo aa 
państwa. Po spustoszeniu Burgundyi, dokąd dostali ód żadnego z poddz 
się w ten sposób, że łodzie swoje musieli ciągną prośbami Śwojórń 
po lądzie, aby Paryż ominąć, wracali oni kilka re - boleścią REGA 
zy kusząc się o stolicę — atoli zawsze zastali w adres z wielką j 
wającego na murach owego wojennego mnich > 5 Monarsze ia 
Ebblesa, który ich trzymał w respekcie. który przez dłu 
„ Eudes hrabia Paryża, zostawszy potem króle łym obrońcą ate 
zapewne w nagrodę za obronę stolicy, nieustani$ | zęg sam Najj P; 
prowadził wojnę z Normandzkiemi piratami, Śd dnokrotnie świetn 
gając ich gdziekolwiek się usadowili; aż w koów qo najznakomitsz: 
przyparłszy ich w wąwozach Ardeńskich, w jediů | Rada powiato 
bitwie wymordował 30 tysięcy, reszta najezdzoół wicielka swego p 
cofnąwszy się do Bretanii, wyginęła do szczętu+" do stóp tronu WC 
Był to koniec, jakiego ludzkość zawsze życ przeważnego wpł 
najezdnikom ; koniec tem szczęśliwszy, że z tel | Świętego przywró 
krwawej kąpieli, wyszła Francya niestniejąca dotąd __ Ścioła katolickiegi 
(Dokończenie nastąpi).  — Od Ula: 
"08 (4.P.) Donos 
dniami na tem m 
 Wej z grupy mias 


synowie Kościoła 
ważna większość 
katolickiej widzi 
czność różnorodn 

Ludność powi 


wzgórzach Monimartru, 


ystawili ogromne zapory 
broniących przystępu 
ów wspomniany Ger- 
nie liczył 
mieszczą- 


PE 


Duchowieństwo świetny udział miało w tej obro- 


Ta jednomyślność w prowadzeniu obrony, ten 


tylko jeden 
miał on zni- 
na ciągłe prośby 
z Niemiec, podstąpił 


ZR A EA 
mał się na 


r EEN E RA 
m 


j wynosiła takowa 2 oficerów i 2 żołnierzy. 
v iia dla artyleryi oblężniczej znajdują się w 
Malabry, nad gościeńcem z Villacoublay do Cha- 
tenay i w Sceaux. Lazaret znajduje się w Igny 
pomiędzy Wersalem a Palaiseau. 


R KA, ca z as ar ESLA TAE D E E aa a NAD 
SESAN SES E A E = 
Z A zaw aa CEWEK 


pami na 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 26 stycznia. Wczoraj o 5ej wieczorem 
umarł X. Bartłomiej Bogdalik, kanonik katedralny ERE 
kowski, radzca konsystorza biskupiego, dziekan p a! 
miasta Krakowa, sędzia prosynodalny, koruari iExuP! 
gimnazyum Ś. Anny, cenzor ksiąg duchownych, E7. 
dowca probostwa Ś. Szczepana na Piasku, licząc lat 57. 
Należał on do kanoników świeżej kreacji. Obcy świetnym 
tradycyom Katedry krakowskiej, głosił słowo boze je- 
zykiem, jakiego nigdy nie słyszano w tej Świątyni, co 
tylu znakomitych liczyła kaznodziei. Krakowianie na- 
wykli byli widzieć dawniej na „ławach przed wielkim 
ołtarzem Katedry znakomitości nietylko kościelne i nau- 
kowe, ale nawet polityczne. Oby miejsce osierocone po 
X. Bogdaliku odzyskało chociaż w części tę wziętość, 
jaka była jeszcze do niedawna przywiązaną do niego. i 

— Na 1zecz jeńców francu BĘ: W jes 

nam p. Bogusław Bzowski z Drogini zebraną 

3 e zaj Radka 2a kwocie 104 złr. 40 ly do której 
przyczynili się mianowicie: pp. B. Bzowski 15 złr.; 
bar. K. Borowski 10 złr.; J. Zubrzycki 6 złr.; L. Bzow- 
ska, A. Zborowska po 5 złr.; X. J. Dura 4złr,; Gmina 
Jachówka 3 złr. 81 c.; Helenka, Bronia i Kazio Bzow- 
zey 3 złr.; Ż. Bobrowski, J. Hałacińska po 3 złr.; 
J. Kratzer, Fr. Sawicki po 2 złr.; Lucie Buchs-Daguet, | 
M. Dorau, W. Duszyński, Korngut, W. Janowski, 
K, Sobolewska, M. Gumiński, Śliwińska, J. Stanisz 
Gąsiorowski, Hanacz, L. Litwa, Dzida, Adamski, K. S. 
F. Snidzielski, Gina, Rybakiewicz, Hawliczek, Sichrawa. 
Ćwierzowicz, 8. Szeller, Remer, A. Kancka, Pawlik, 
Hrebenda, Czopko, J. Mynarski, F. Berko, W. Guzik, 
J. Mynarski, G. Dziubczy, F. Medwecki po 1 złr.; Ko- 
sakiewicz 60 c.; Gronner, Swolkień, K. Szwanda, N. 
L. Puszyński po 50 c.; K. Podolska, N. N. Strojnow. | 
ski, Paczyna, T. Kotecki, L. Janikowski po 40 cent.; 
Węgrzynowska, N.N.,F. Nowicka po 30 cent.; Klebert 
25 c.; J. Ostrowski, Platker, Niedzielski, Wróblewski, 
Trąbski, ‘Nowak, M. Gutmann, Ciasty, L, Berko, 
J. Klein, J. Gutmann po 20 cent.; L. Kunz 12 cent.; 
T. Kwieciński, R. Witkowna, Kopczyński, Jędell po 10 c.; 
W. W. 9 c.; Helcia 8 c.; Dudas 5 c.; Sichrawa 1 sur- 


dut, M. Sobolewski 1 kożuch; — niemniej nadesłali | 
p. F. P. 1 surdut i 2 kamizelek, p. Walerya Bade- 
niowa 10 złr.; Stanisław Badeni 10 złr.; hr. F. Żeleń- 
ska 20 franków w złocie i szalik włóczkowy. 


— Bal wczorajszy na dochód Towarzystwa wzaje- 
mnej pomocy uczniów Uniwersytetu, nie był wcale 
przeludnionym, a do tego jeszcze stosnnkowo szczupła 
garstka tańczących odbierała tej zabawie cechę balu 
publicznego. 

— Bal urządzony na dochód uczniów ubogich insty- 
tutu technicznego przyniósł, jak się dowiadujemy, czy- 
stego dochodu 207 złr. 

— W sobotę 28go t. m. przedstawioną będzie na 
benefis pani Wolskiej 5-aktowa komedya Szach i 
Mat, którą grywają z powodzeniem w wiedeńskim tea- 
trze w Burgu, Rzecz dzieje się w pierwszej połowie 
17go wieku, i osnutą jest na tle miłośnych intryg 
Filipa IV króla Hiszpańskiego. Nie wątpimy, że pier- 
wsze przedstawienie słynnej komedyi, która z wyboru 
beneficyantki zbogaci repertoar tutejszego teatru, oraz 
zasługi sumiennej, pracowitej artystki, odznaczającej się 
starannością w wypracowaniu ról, i niezwykłą dobrą 
wolą i pilnością w zawodzie artystycznym, ściągną li- 
czną publiczność, — Rolę Filipa IV odegra p. Ea- 
dnowski (syn); królowej pani Wolska ; księżniczki Sy- 
donii-Coeli pani Parżnicka; księcia Albuquerque p. Ben- 
da; księcia Olivarez p. Wolski; hrabiego Villa-Mediona 
p. Webersfeld; Ruibos p. Fiszer; Diego p. Bogucki 
it.d.i t.d, 

— Z pod Brzozowa 22g0 stycznia. 

Rada powiatowa Brzozowska na wniosek (radnego 
p. Pohoreckiego uchwaliła d. 21 b. m. przeważną wię- 
kszością głosów poniżej umieszczony adres do Tronu 
z prośbą o przedsięwzięcie środków, iżby niezależność 
Ojca Św. przywróconą, a prawa i wolność kościoła ka- 
tolickiego szanowane zostały. Uchwałę tę komisarz rzą- 
dowy widział się spowodowanym zawiesić, przez co dal- 
szy punkt adresu o wezwanie innych Rad powiatowych 
do podania podobnego adresu nie przyszedł pod woto- 
wanie. Sprawa ta poszła dalej drogą w podobnych wy- 
padkach przez ustawę przepisaną. Trzej oponenci (pp. 
Duniewicz, Romer i Leszczyński) nie byli przeciwnymi 
myśli adresu, lecz wątpili o kompetencji i pomyślnym 
onego skutku. 

Uchwalony adres następującej jest osnowy: 

„Najjaśniejszy Cesarzu i Królu Apostolski ! 


„Nadzwyczajne nigdy nieprzeżałowane zdarzenia po- 
grążyły większą część Europy w przerażający zamęt a 
napełniły świat katolicki żałością i trwoga. 

„„Gromy nieszczęsne nie oszczędziły Stolicy Apostol- 
skiej 1 pozbawiły Ojca Sgo wszelkiej swobody i nieza- 
= wisłości a Kościół katolicki wolności i praw jemu na- 
leżących. 2 

„Ludność 


» prawdziwej oświaty i 


do stóp tronu WCK Apost. Mci, i błaga, byś raczył użyć 
_ Drzeważnego wpływu swego, iżby niezależność Ojca 
__ Świętego przywróconą została a prawa i wolność Ko- 
~ sioa katolickiego były szanowane,« 
2 — Od Uiauowa 23 stycznia. 
: (A. P.) Donoszono wam już z Niska przed kilku 
dniami na tem miejscu o wyborach do Rady powiato- 
 Wej z grupy miasteczek z tą uwagą, iż obywatele miej- 


Ko GABA=. GIOŚ 


CZAŚ z Piątku 27 Stycznia 1871. 


Ea iiai Bai 


elegraficzno „Czasu 


Bordeaux 24 stycznia (urzędowa). Następu- 
jon z d. 23 nadeszły: Qo- 
Od godz. lej w południe 
derzyła bardzo natarczy- 
i zachodu. Wszyscy są 
— Godz. 514 wieczór. 
metrów i zajął Pouilly 
Mówią, że Ricciotti 
— Godz. 6*/, wieczór. |€ 
ię. Ricciotti zdobył 
owego pruskiego (pomor- 
przyjaciel uderzywszy po- 
rozstawił główne 
gres i opanował 
zkąd wyparliśmy go 
ym, tudzież zrobiwszy 
Straty nieprzyjacielskie są nie- 


— Na przedstawienie komitetu szkolnego w Jawo- 
rzniu nadała Rada szkolna krajowa posadę pomocnika 
nauczycielskiego - przy tamtejszej szkole Franciszkowi 
Romańskiemu, dotychczasowemu zastępcy. 

— W Karlsruhe umarł pełnomocnik rosyjski bar. 


sey z większą niż dotąd energią do wyborów przystę- 
pywali. Pozostaje mi jeszcze donieść o wyborach z gmin 
wiejskich i większych posiadłości. Z gmin wiejskich 
(11go b. m.) wybrani zostali: Wilhelm Schnell, radny 
z Steinau; Szymon Grabiec, gospodarz z Cholewianej 
Góry; Stanisław Wojtak, radny z Racławic; Jan Lu- 
czak, naczelnik gminy z Sarzyny, Maciej Łuka, pisarz 
gminny z Zarzycza; Antoni Sarzyński, naczelnik gminny 
z Woli Zarzyckiej; Michał Zaguła, radny z Jeżowego; 
X. Karol Werner, r. k. pleban z Pysznicy; Tomasz 
Guz, naczelnik gminy z Zalesia ; Sebastyan Lesiczka, 
naczelnik gminy z Jeżowego; Dr Jan Wain, lekarz po: 
wiatowy z Niska, i Maciej Majer, poczmistrz z Niska. 
Z grupy większych posiadłości (19go b. m.) „właściciele 
dóbr: Antoni Komorowski, Henryk Lewiecki, hr. Oli- 
vier Resseqnier, hr. Ferdynand Hompesch; hr. Alfons 
Mniszech, Wolf Birnbaum, Ferdynand Ruczka, adjunkt 
sądu powiatowego, i Adolf Gryglewski zastępca obszaru 


jące wiadomości z Di 
dzina 4'/, po południu 
silna kolumna pruska u 
wie na miasto od północ 
na swoich stanowiskach. 

Nieprzyjaciel stoi o 1500 

i Chateau St. Appolinaire. 
Garibaldi jest otoczony. 

Nieprzyjaciel pobity cofa s 
chorągiew 61go pułku lini 
skiego). — W nocy: Nie 
zornie na nasze lewe sk 
siły swoje na drodze d 
na chwilę folwark Pouilly, 

strasznym ogniem karabinow 
wyłom w murze. 


— Depesza z Bordeaux donosi, że w Lamartre umarł 
znany deputowany opozycyjny republikanin Bancel, 
licząc lat 48, W wyborach w maju: 1869 r. odniósł 
on w Paryżu zwycięstwo nad Emilem Ollivierem. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych przy ulicy Brackiej pod L. 157, otwarta co- 
dziennie od godz. 11tej do 4tej. ; 

— W piątek dnia 27g0 stycznia Koncert p. Maryi 
Mecenseffy; Przyparty do muru przysłowie w 1 
akcie przez Emila de Najac i Ojciec swojej matki 
krotochwila w 1 akcie ze śpiewkami z francuskiego. 

— Dnia 25 stycznia śnieg z częstą zadymką; ter- 
mometr od — 49,0 doszedł do — 19,6 R, Barometr 
zwolna idzie w górę; rano dnia 26 stycznia stan jego 
był 828'28, termometru — 29.6 R. Wiatr północno- 
wschodni slaby. 

— W piątek dnia 27 
stoma biskupa. 
R" CCC ZZ ZZ ZZ A 

A 5 : "<LBKR 
Przyjechali do Krakowa od 2590 do-26g0 stycznia. 

HOTEL POD RÓŻĄ: Stanisław Stankiewicz z Gali- 
cji, Julian Zubrzycki właśc. dóbr z Rabki, D. Petra- 
szynko z Rosyi, Antoni Niedzielski właś. dóbr z Kon- 
gresówki, Teodor Zdanowski właściciel dóbr z Galicji, 
A. Kempiński właś. dóbr ze Szczurowy, Karol Kessler 
z Dębiey, A, Śmiałowska z Galicyi. i 
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Przegląd *olityczny, 


cnictwa. Biszggrk 
ania ognia. W Pa- 


iżern 24 stycznia. Telegrafują z Po rrentruit, 
że korpus francuski jenerała Bresojlles stoi w 
pobliżu granicy szwajcarskiej. 

Berm 25 stycznia. Wedłu 
wnej kwatery Szwajcarskiej, 
wojska francuskiego z działam 
Abbevillers. 

E uxem burg 24 stycznia. OJ soboty prze- 
bywa tu prezydent rejeucyi z Trewira, Erasthau- 
sen, jako komisarz pruski; wczoraj przyjmował go 
namiestnik Książę Henryk urzędownie. 

Kiloremcya 24 stycznia. Zapewniają, że spór 
Włoch z Tunisem bliskim jest ugodzenia; za wda- 
niem się posła angielskiego w Tunisie, 
kłonił beja do zados 
konsula włoskiego. 

Madryt 22 styczcia. Rada ministrów przyjęła 
okólnik Martosa ministr 
o dążeniu konserwaty 


— Z powiatu Dąbrowskiego 23 stycz. 


Artykuł w Nrze 18 Czasu o radach powiatowych 
w kraju naszym, spowodował mnie, chociaż nieco pó- 
źniej, do kilku słów o wyborach d. 11go.b. m. z mniej- 
szych posiadłości do rady powiatowej Dąbrowskiej. 

Zebrało się około 250 wyborców. Pojprzemówieniu Sta- 
rosty, że wybory odbywają się z woli N. Pana, wy- 
znaczyli zgromadzeni komisyę, do której powołali: X. 
Henryka Otowskiego, p. Bartmana lekarza z Mędrzy- 
chowa, Żołędzia posła na sejm i dwóch innych wło- 
ścian; X. Otowskiego obrano przewodniczącym. Z po- 
danych kandydatów postanowiła prawie '/ część wy- 
borców, z powodów nader błahych, wyrzucić Jana Bo- 
ksę z Woli Rogowskiej, człowieka ze wszech miar pocz- 
ciwego, i dotychczasowego członka rady powiatowej. 
Ci, którzy nie głosowali za Boksą, oddali wszyscy swe 
głosy według parafij swym plebanom, a mianowicie X. 
Pitoniowi plebanowi w Dąbrowy i X. Smoleniowi ple- 

nowi z Wietrzychowic; mimo tego Boksa otrzymał 
większość głosów i został wybrany. Oprócz tej małej 
dywersyi co do Boksy, odbyły się zresztą wybory wzo- 
rowo, Jednogłośnie wybrano z dotychsowych radnych: 
X. Henryka Otowskiego, X. Marcela Zarębę, X. Jana 
Tabaczyńskiego, p. Bartmana lekarza z Mędrzychowa, 
Józefa Wcisłę wójta z Borusowy, Pyrczaka z Olesna, 
| Marcina Kryckę z Radwana, nadto nowo wybrano: Ka- 
zimierza Saletnika wójta z Bolesławia, Bartnika orga- 
inistę z Wietrzychowice, Jana. Kmiecia wójta z Szarwar- 
(ku i p. Jakóba Majchrowskiego z Radgoszczy. 

Porównywając wybory do rady powiatowej przed trze- 
ma laty z obecnemi, musimy. przyznać, że rada powia- 
towa Dąbrowska w ubiegłej kadencyi umiała pozyskać 
zaufanie ludu wiejskiego. W obecnem głosowaniu mo- 
Żna było przekonać się, do kogo lud wiejski ma naj- 
więcej zaufania, i kto najłatwiej nim kierować może. 
Że wybór na posła do sejmu nie poszedł po naszej 
woli, chociaż wybrano włościanina bardzo zacnego i 
rozsądnego, możemy to przypisać sami sobie, żeśmy się 
nie mogli zdobyć na porządne przedwyborcze „Zgroma- 
dzenie, nie pomnąc że lud przychodzący coraz więcej do 
lepszej samowiedzy praw swych, w ostatniej chwili nie 
da się tak łatwo odwieść od raz powziętego postano- 
wienia. Chociaż w powiecie Dąbrowskim z bardzo ma- 
łym wyjątkiem dwory Żadnego wpływu na lud nie wy- 
wierają, chociaż ze strony duchowieństwa nie czyni się 
tyle, ile się czynić powinno; lud tutejszy, a zwłaszcza 
tam, gdzie jest jako tako pouczany, daje widocznie z 
każdym rokiem dowody coraz lepszego poczucia własnej 
godności, poszanowania praw i ustaw rządowych, i nie- 
zawodnie zatarłby wkrótce w swej duszy zaszczepioną 
z dawna zawiść ku możniejszym, gdyby z tej strony 
widział miłość objawiającą się, nie samem tylko po- 
'zwalaniem grania po karczmach. 

— Tarnów 25go stycznia, 

(R.) Uzupełniając korespondencyą z Tarnowa (B.) 
o wyborach do Rady powiatowej z kuryi miejskiej na 
dniu 16 b. m. przedsiębranych, donoszę , 
włościańskiej d. 11 b. m. pod przewodnictwe 
rza Lorscha zostali wybrani: Wojciech Gancarz z Lisiej 
Góry, Karol Kaczkowski adwokat z Tarnowa, X, Kopacz 
proboszcz ze Skrzyszowa, Jan Łatka włościanin z Grabka, 
Wawrzyniec Mazur burmistrz z Ryglic, Jozef Misiągie- 
wicz sekretarz ks. Sanguszki, Gustaw Nowotny dziar- 
żawca z Zbyłtowskiej Góry, X. Jan Rybarski kanonik 
kapituły tarnowskiej, Bartłomiej Śledź wójt z Wierz- 
chosławic, Maciej Włodek poseł na sejm krajowy i Jan 
Zyguła włościanin z Łęgu. Z tych urzędowali już na 
przeszłej kadencyi w Radzie 
Mazur, Misiągiewicz, 


g doniesienia z gło- 
posuwa się oddział 


stycznia, Śgo Jana Chryzo- 
z i wdłuż granicy dof 


ania, jakie by. 
względem propo 


yć uczynienia żądanego przez wojska załogi pa- 


Berlin 25 stycznia. 


Provinzial Correspondenz 
pisze: Operacye nasze w 


półocnej Francyi nabio- 
ruchami prawego skrzy- 
od wodzą W. ks. Me- 
kszego znaczenia i wię- 


a spraw zagranicznych 
wnem i pragnie utrzymania 
sunków z Papieżem. Na zgromadzeniu 
pensiera naradzano się nad 
Republikanie wydali ma- 


Depesze Telegraficzne. 


zwolenników Mont 
dalszem postępowa 
nifest zalecający udział 


Kopenhaga 24 stycznia. 
podczas obrad nad budżetem woj 
zalecało oszczędności, twierdząc, że nie- 
bawem znikną obawy państw drobnych. Minister 
wojny przeciwnie twierdził, 


Siruksella 23 stycznia. Dziennik paryski 
Journal des absens donosi pod d. 20 bm.: Jenerał 
Lefló został tymczasowym gubernatorem Paryża 
pod nieobeeność Trochu. Ten ostatni obejmuje 
równocześnie naczelne dowództwo nad wszystkiemi 
siłami zbrojnemi, wliczając w to warownie paryskie 
i okopy wysunięte. Rząd wydał dekret nakazują- 
cy wszystkim posiadaczom zapasów zboża. dać 
znać bezzwłocznie o tem do rządu pod zagroże- 
niem konfiskaty zboża i kary pieniężnej albo wię- 


W izbie niższej 
ny, „stronnictwo 


że położenie Europy 


a żadne z państw mniejszych mimo 
zamiłowania pokoju nie posiada rękojmi, iż nie zo- 
stanie wciągni 
niezawisłości. 


gtem w wojnę dla obrony swojej 


dut, 1 kaftanik; Remer 1 surdut, Wilkoszewski 1 sur- | 


Nionachium 26 sty 
dać ma niebawem prokla 

śGordeaux 25 st 
nia listu żelazneg 
ka, rząd francuski 
które zmieniają tra 

śi.omdiysa Ż5go stycznia. 
wczoraj odroczoną do 31g 
miał przed i po każdem posiedzeniu konfere 
naradę z posłem francuskim T 
wnia, że Bismark posiada 
zezwolenie Cesarzowej Eugenii na 
ki pokoju, na które przystaje także 
mes przeciwnym jest restauracyi 
Morning Post mówi: Odmówienie ud 
szowi Kavre listu żelazne 
krzejsze wrażenie. Daily 
Garibaldczyków rozbiło mię 
burgiem oddział landwer 
wstało wielkie wzburzenie w Nancy. L 
zacyi wznieca obawy. Times donosi z 
Favre przybył tu z 
pitulacyi Par 
kiem. Żądał Fa 
z miasta z honorami. Propozy 
strony pruskiej za nieprzyjmowalne, 


cznia. Król Bawarski wy: 
macyę do ludu. 3 
ycznia. W skutku odmówie- — 
e strony Bismar- 
poczyta uchwały konferencyjn 
ktaty istniejące, 


BBrukselie 24 stycznia. Indćp. belge donosi 
z Paryża 21go: Niezadowolenie z jenerała Tro- 
chu z powodu ostatniej wycieczki niepowiedzionej 
jest tak wielkie, że ten podał się do dymisyi; 
większość członków rządu przyjęła dymisyę jego, 
lecz następca jego jeszcze nie naznaczony. Powo- 
dem dymisyi Trochu jest konieczność obsadzenia 
inaczej posady ministra wojny. Dorian wzbrania 
się przyjąć teki wojny. Dotąd żaden jenerał nie 
kwapi się o nią i wziąść nie chce odpowiedzialno- 
ści w obeenein położeniu. Propozycya Delesclu- 
za żąda utworzenia korporacyi z 200 reprezentan 
tów gwardyi narodowej w celu utrz 
ku w potrzebie. Do 
była zakłóconą.  - 

'Bruksella 24 stycznia. Indóp belge donosi, 
że Trochu ustępuje, a miejsce jego zajmie ad- 
mirał La Roncière w naczelnem dowóztwie 


Zgodnie z doniesieniem naszego korespondenta 
wiedeńskiego rozesłano z Wiednia telegram do 
dzienników prowincyonalnych w tych słowach: W 
sterach świadomych rzeczy nazywają przedwczesne 
mi wszjstkie pogłoski po dziennikach obiegające 
o utworzeniu nowego gabinetu i o kombinacyach 
z niem wiążących się. Prezes ministrów br. Poto- 
cki nie otrzymał jeszcze formalnie dymisyi, o 
ązanie kwestyi gabvinetowej 
go gabinetu oczekiwane jest po 
cyj wspólnych. 


o Favrowi z 


Konferentcya została 
o. Lord Granville 


issot. Times zap 
czoraj zupełne 
pruskie warun: 
Napoleon. Ti- 
bonapartyzmu. 
zielenia Juliu- 
go sprawiło najprzy- 
Telegraph donosi: 800 
dzy Nancy a Strass- 


którą się starał. Rozwi 
i utworzenie nowe 
zamknięciu delega 


Wiener Abendpost zbija pogłoski o instrukcyach 
danych pełnomocnikom austry. 
względem kwestyi. dunajski 
jakie są rzeczywiście instrukcye. 4 

Ktoś w Unii odpowiada Osnowie, ale widać nie 
umiejąc po rusku, korzysta z tłómaczenia jednego 
z artykułów Osmowy podanego w liście lwowskim 
do Czasu. Pisać o szeregu artykułów, 
yba tylko z paru krótkich ustępów, to śmia- 
pisać o Rusi, nie znając języka, 
ając pisma, co ją stawia za pro- 
gcej niż Śmiałość, to już lekkomyślność. 
go, ze odpisujący Osnowie chwyta 
ych wywodów, że Rusi nie ma, a 
aby w jednym kraju mogły żyć zgo- 
rodowości. Ale czyż w razie jeśli Ru- 
sini nie przyjmują rady zlania się z Polakami, au- 
tor zechce ich do tego zmuszać? Nie ma środka: 
albo ucisk jednej narodowości, albo zgoda czy u- 
goda, jak się komu podoba nazwać, oparta na 
wzajemtem szanowaniu swych praw i na zasadach 
sprawiedliwości. Nie chodzi nam o obronę Osnowy, 
ale te słów kilka piszemy dla zwrócenia uwagi 
Unii, że odpowiednio swemu tytułowi winna my- 
śleć o zjednoczeniu obu narodów, podobnem, jakie- 
go dokonali przed laty nasi dziadowie, bez narzu- 
cania żadnej stronie przymusu, lecz na zasadzie 
wolnego bytu. Nie ma zaś na to innego sposobu, 
tylko porozumienie czyli ugoda. 

Donoszą nam ze źródła bardzo wiarogodnego, 
że zamęt w Paryżu i Bordeaux w łonie rządu 
obrony narodowej i jej delegacyi zapowiada bliską 
katastrofę Paryża. Spór toczy się w łonie rządu, 
czy poddać Paryż albo nie. Obawiają się, aby kie- 
dy jedna partya rozpocznie układy, druga nie u- 
znając ich, nie chciała prowadzić dalej walki, gdyż 
mogłoby to mieć skutek bardzo nieszczęśliwy dla 
Paryża. Już posłowie zagraniczni przesłali zapy- 

Lilie 24 stycznia. Kolumna pruska w sile 6000 |tania do rządów swoich, czy wobec tej walki we- 
ludzi wyruszyła z Cambrai do Vis en Artois; UAE A 

gdzie zajęła kwatery. Gambetta wy- | matyczne, nie wiedząc, z kim traktować. 
oraj o 10ej wieczór do Calais, zkąd 
wy miał go powieść do Cherbourga. 


ymania porząd- 
tychczas spokojność Paryża nie acko-węgierskim pod 
lecz nie wymienia, 


kruksella %4 sty 


cznia, Dwa bataliony załogi 
brukselskićj grenadyery 


i karabiniery z artyleryą 
wyruszyły ku granicy. Etotle belge donosi, że oko- 
lice Lille, Douai i Arras zostały zatopione. 
cznia. Jenerał Faidherbe ogło- 
pujący rozkaz dzienny do armii półno- 
ołnierze ! Obowiązkiem jest nieuniknionym 
waszego jenerała oddać wam sprawiedliwość w o- 
czach waszych współobywateli. Możecie być dumni, 
gdyż zasłużyliście się ojczyźnie. Ci co nie widzieli, 
nigdy sobie tego nie wyobrażą. 
można nikogo winić ; sprawiły 
je ty.ko okoliczności. W niespełna jednym miesią- 
y bitwy z nieprzyjacielem, któ- 
pa lęka się. Stawiliście mu opór, 
często uchodzącego przed wami, 
że nie jest on niezwyciężonym, i że 
i były jedynie następstwem nieudol- 
ności rządu absolutnego. W młodych, zaledwie do- 
piero co w mundur odzianych żołnierzach i gwar- 
dzistach narodowych, znaleźli Prusacy przeciwnika, 
który umie ich pokonywać. Niectaj pozbierają ma- 
roderów naszych i chlubią się nimi w swoich biu- 
letynach. Mało nam na tem zależy. Ci tak okrzy- 
czani zdobywcy dział, nie dotknęli się ani jednej ba- 
teryi naszej, Cześć Wam! Kilka dni wypoczynku, 
a ci co zaprzysięgli zagładę Francji, znajdą was 
znowu przed sobą. 
ycznia. Z dworca kolei żelaznej w 
Arras; wywieziono na północ wszystkie materyały 
kolei żelaznej, gdyż doniesiono z Boileux, że 
nieprzyjaciel zbliża się. 


propozycyami względem ka- 
yża i miał naradę z Bismar- 
gi wolności wyjścia 
cye te poczytano ze 


łość nielada; ale 


Lille 23 sty 9 ugodzie nie zn vre dla zało 


ic też dziwne 
się przestarzał 


dnie dwie na 

Jdsersa. Wiedeń 26 styczn., godz. 2 min — 
5% zjedn. dług państwa b 
dług państwa w srebrze 67: 
96:10.— Akcye banku 724: 


ileście wycierpieli, anku 58:60. -— Zjedn 
O cierpienia te nie 75. — Losy z S 1860 
—-- Akcye kredytowe 
— Londya 12425. — Srebro 122— — JB 
Dukat 5*86—. — Lombardy 187:60, -— Losy z roku | 
1864 119:75. — Akcye franco- austr. 10525, «= 
Napolecny 9:95'/,. — Akce. kol. gal. Karola Ludwika 
246:75 —- Akcye kol. Liwow.-Czerniow. 193-50. z 
Ake. kol. północ. - wsch. 158:25, — Akcya bank. 
uwiązkow. (Vereinsbank) 97:75. — Akcye banku 
jeneral. 90—.— Renta w srebrze 67:75, — Oblig 3 
indemniz. gal. 73:50, =- Akcye banku wiedeń. dle 
obrotu ogóln. 133:50. — Akcye anglo.-banku 217 —, : 
Akcye kol. rządow. 380:50. — Akcye kol. siedra. 
168:50. — Akcye kol. Rudolfa 161:50.-—— Ake. ko, | 
Pardubic. 175:50. — Akcye ko). północ. 21250.-. - | 
Tramway 180:50. — Akcye banka budowy 57:25.—- 
Akcye kol. wschod. 85—, — Akcye kolei Alfólg. 
170:50.— Akcye banku anglo-węgiersk. 81-50. 
Usposobienie giełdy; spokojne. 


TE 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 
Antonè Ktobukowski. 


cu stoczyliście trz 
rego cała Euro 
widzieliście go 
powiatowej pp. Kaczkowski, 
Rybarski, Włodek i Zyguła. 

Z grupy większych posia dłości wybrani zostali d. 19 
b. m., Józef Miciński, Edward D 
sejm krajowy, Stanisław Pieni 
chowski i Władysław Zawadzki. 

Ukonstytuowanie się Rady, 
ma nastąpić d. 11 lutego. 
wie wypadły, jak 
wielce cieszymy, 
dowód, że rzeteln 

Wspomnieć mi jednak wypad 
z kuryi włościańskiej nie obeszło 
chu nieprzyjaznym, Propagowano 
Rady samych tylko wybrać wieśni 
bna propaganda rozbiła się o z 
włościan, którzy umieli się pozn 
sach. Po wyborach podejmowano 
uważam za niewłaściwe 
sejmikowych powinno 


klęski Francy 


zwonkowski poseł na 
ążek, Władysław Żeli- 


wybór prezesa i wydziału 
Wybory te bardzo SZCZĘŚLI - 
powszechnie utrzymują, z czego się 
gdyż wyborcy nasi dali nam przez to 
sprawę tę pojęli. 

, iż podczas wyborów 
się bez agitacyi w du- 
bowiem myśl, żeby do 
axów, jednakże podo- 
drowy zmysł naszych 
ać na farbowanych li- 
wyborców, co zawsze 
ı a wspomnienie dawnych uczt 
raz już być pogrążone w niepa- 


wół 
AMO 


gtrznej mają nadal utrzymywać związki dyplo- 


ian ANNISSA Oee 


Pociągi osobowe 
na kolejach żelaznych. 


Kurs papierów i pieniędzy, 


5% węg. pożycz, kol. 


Kolei półn. Ferdynan.| 2130 
—————| (po. 300 frk.) 120 złr.|104 60/104 40 


rządowej fr. a. |381 — 


Listy Pastane zachodn. c. El. |222 75 


Hraków 26 styczn. 
5%, Banku nar. los. . 


Sreb. pol. st. za 100 zł. 


3 


Czerniowieckiej 
. węg. półn. wsch.|158 
— jks. Rudolfa 200 fi. w. a.|161 


Listy zast. pol. z kup. |92 — 
Bankn. pol. za 100 złr. 
Ruble ros. za 100 rub. 
Talary prus. za 100 tal. 
Bankn. prus. za 100 złr. 
Śrebro nowe austr. . 


„ na Oświęć. wrocławski 


> Ek 
gal. zakł, kr. włoś.|- „ doWrocław. mysłowice. 


węgiersk.losow. | — 
zakł. kred. austr.|107 
zakł. kred. austr. 
spłacal w 33 lat. 

5% Domin. pań. 120 A. 


25|- 5% — za 100 i — —| — — 


„ Kosz.-Bogum.| 94 


94 25|Ko1.Gal.K.L.300f.w.a. 
» Biedmiogrodz.|168 


»| (w srebrze 5%, za 100) 
50|Kol. Gal. K. L. Emis. II. 
25| 85 —|Kol. Liw. Cz. po 300 fi. 
(wsrebrze 5%, za 100) 


SAED n 
25/190 75|Kol, Sied 
50/216 —| „ks. Rudolfa po 300 fl. 
=| _(wsrebrze 5%% za100) 
—|Kol. pół. czes, po 300 fi. 
(wsrebrze 5%,za100) 
26| 64 75|Tow. Żegl. par. na Dun. 


—|Półimperyał rosyjski [10 15 
3 80|Rubel srebr. rosyjski 

3 3 SĘ wschod. węg.| 85 i 
Pożyczki loter; ine. ' k austr. północ.- 25|Talar pruski. . . . |— — 
Losy pożycz. zr. 1839|262 


45|Listy z. To. kr. gal. 5%, 
407, 


3 


„ Franc. Józefaji91 » non 10 
bank. anglo au.|216 Listy zast. Banku hip. 
75|Obligi indem. bez kup. 


Zakł. kred. węg.| 84 Akcye kol. gal. b. kup.|245 50 


bank. frank. austr.|103 


S 3838 33 


ban. rustyk. |— — | żeglugi p AYO) 


Losy prem. węg. . —|Austr. Loyd 100f.m.k. 
CA ZAJĄŁ OBEJ 


wied. d. obr. płod.|101 rags. przem. żel. 
galic. hipoteczn. 


austr. związkow.| 9% 50| 9 


Warsz. 24 styczn. 
y r 
Wiedeń 25 stycz, | Listy zast. 1 ser. rub. 


Tow. han. pł. leś.| 32 50|: 31 5C 


w Czerniowcach : lwowski 
w Mystowicach: krakowski 
w Warszawie: krakowski 


Cesarskie korony . . 


s Oblzgi pierwszeństw. dukát na wagęj — — 


50|Kol. Ces. Elż. 5%, za 


SF Y U 3 3 3 I 3 3 


hr. Keglevich . 


73 10 |Akc. banku z przem. 
anku narod. austr. |727 
akładu kredytowego |254 
— — Zeglugi par. na Dun. |570 — 568 


- kupony 
9 96 |Kolej warsz. wiedeń. 


—| „ (Emis. 1862) 
90 Kolej rząd. St. 500 fr. 
a 


L 3.39 
BE" Ruch pociągów odbywa się na kolei Karola 
zegaru lwowsk., który idzie o 16 m. pierwej, 


Ferdynanda według zegaru prags., o 12 m. 


PAT 


zaś na kolei pół c. 
później od krakow 


ION EA 


Manyi 


[U 


E 


__ seckiego. 


ianowici 


3 


Sqotq 
*;psispiod 


uejisSny "p iaqnue3 
-02 ‘og 3887 


Nowe 


nasion za najle 


ia 27go b. m., jako w rocznicę 


zgonu Ś. p. 


Feli 


god:inie 10 z rana, 


| ra które pozostałe rodzeństwo, kre- 
nych i pobożną publiczność zaprasza. 


Wyszła nakładem 


uliusza Wildia 


w śśrakowie, 


lka francaise na fortepian ulo- 
żona i ofiarowana na bal akade- 
miekki przez Franciszka Piseckiego. 
Cena 30 c. 
Poprzednio wyszły ; 

dryle z operetki „Zaki“ przez Fr. Pi- 


Cena 54 ©. 


Camilla Polka Mazurka przez Alfonsa Czi- 
bulkę. Cena 30 c. 
ine mouche Polka française przez S. Ki- 
sielewskiego. Cena 30 c. 
azur A. Kliszewskiego. Cena 25 c. 


gubiono 


J. FEIK, 


kraju , 


e wybornej 


KAPUSTY 


wydziału medycznego , 


za opakowanie. 


er 


| cyi z hr. Tarnowskich 
hr. Małachowskiej, 


odprawionem zostanie 
labożeństwo żałobne 
w KOŚCIELE 00. REFORMATÓW 


Tańce. 


(75 1-3) 


dnia 23 stycznia r. b. 
> między godz. 4 a 2gą 
po południu przy ulicy Grodzkiej, mię- 
zy ulicą Kanonną a domem księcia 
= Stanisława Jabłonowskiego , 

Kołnierz z soboli syberyjskich, 
podszyty czarnym jedwabiem. 
 Paskawy znalazca raczy się zgłosić 
pod Nr 24 Główny Rynek, gdzie otrzy- 
ma stosowne wynagrodzenie. 


(162-3-8) 


W HANDLU KORZENNYM I WIN 


być można, jak w latach poprzednich 
psze uznanych w całym 


BURAKOW, 


odukcyi z dóbr Węgrzynowie funt w. 60 c. 
Także i innych nasion ogrodowych, 


(164-1-7) 


w trzech gatunkach, łut 15 centów. 


` Dzierżawa Wojnarowy, 


7 mil od Tarnowa, 700 morgów grun- 
tu ornego cbejmująca, jest do, odstąpie- 
nia ns lat 10, wraz z inwentarzem żyją- 
cym i sprzętami gospodarskiemi — cała 
lub też częściowo folwarkami, t. j. jeden 
folwark 200 morg., a dwa po 250 morg. 
wszystkie należycie obsiane. Również jest 
200 Matek owiec poprawnej rasy, zdat- 
tnych do chowu, tamże do sprzedania naj- 
alej do 15go Kwietnia 1871.— Zgłosić 
się pod adresem: Antoni Jaworski w 
Wojnarowy, poczta Grybów. (1688-3-3) 


słabienie męzkie, skutki samogwałtu, 
s _ choroby ustroju moczowego, leczy grun- 
| townie z zaręczeniem wedle 94-letniej 
| doświadczonej- metody 


Dr. A. Gross, 


pecyalista, lekarz kobiet, członek wiodeńskiego 


(144—3—50.) 


/ Zakład ordynacyjny: Wien, II. Glocken- 
asse Nr. 6, — Pacyenci zamiejseowi przy- 
łają szczegółowy opis wraz z 5 złr. w. a. 
w liście rekomendacyjuym) na co odwro- 
tną pocztą odbiorą odpowiedź i lekarstwo. 


Selerowy Elixir. 


Błogie skutki Seleru na mocz i 
ustrój płciowy, znane i uży- 
wane już były w najdawniejszych 
czasach. Mianowicie wyrabiany sta- 
rannie ze wschodnich roślin Elixir 
działa przyjemnie, pobudzająco i o- 
rzeźwiająco na cały organizm, 0bu- 
dza uśpioną czynność dotyczących 
organów, a przy dłuższem używa- 
niu podtrzymuje ich czynności do 
najpóźniejszego wieku. 

Jedna flaszka z przepisem użycia 
kosztuje 3 złr.— 6 flaszek 15 złr., — 
i jest do nabycia w aptece „sum 
rothen 3śirebs* am Hohen Markt 
w Wiedniu— także w Peszcie 
u aptekarza p. Tórók — w Pradze 
u aptekarza p. Fiirsta — w Gracu 
u aptek. p. W. Grablowitza— w Kra- 
kowie w aptece p. Æ. Sżockma- 


ræ — w Hermansiadzie u p. J. J. 
Schneidera -- w Bernie w aptece p. 
v. Edera, (3L-17-10) 


E Przy przesyłkach dolicza sie 20 cent. 


è 


na pierwsze i jedyne w Austro-Wẹgrach istniejące, specyal- 
| 


takowe wychodzi w Wiedniu miesięcznie trzy 1azy, a mianowicie co 1go, 10go 
i 20go każdego miesiąca i kosztu 
pocztowa całorocznie 


Sądzimy, że pismo to, 
organ dla interes 
stro-Węgrach z pełna 
i| polecić, a podnosimy szczególniej to, ze Redakcya pomna na przyjęte na się 
obowiązki, tak tekstem ja 


nemu Weterynarzowi poznać 
dla każdego członka Sportu, jak niemniej dla każdego gospodarza będzie wiel- 


kiej wagi. 


Wydawca: Stanisław kr. Tarnowski, 


CZAS z Piątku 27 Stycznia 1871. 


Zaproszenie do przedpłaty 


(23-11-20) 


KK 


Setki tysięcy ludzi 


zawdzięczają obfitość włosów jedynie istniejącemu, najpewniejszemu i najlepszemu 


środkowi na porost włosów. 


nie weterynaryjne pismo: 


Austryacko- węgsiersixi 


WETERYNARZ, 


ya 

£ 

Nie ma nic lepszego do utrzymania i wzbudzenia porostu 
włosów | na głowie, 


OCE SOD CARS YARIE NARIK ESPOEAEYKOAEYŁYEAE AEREOS 


Ellustrowane Cenniki 


przesyła na żądanie darmo i opłatnie 


Sklad fabryczny towarów 


m srebra chińskiego i alpacca 
p.t. VI. L. Biłaudniiz 


w Wiedniu, (1785 9-12 


Kohlmarkt 18. 


RE 
ud 
IE 


jak ta we wszystkich częściach stryj, Króla Węgier etc., wył. 


je na prowincyi z przesyłka 


| 5 złr. półrocznie złr 2 50. 
Panowie Księgarze otrzymują 20°. zniżki. 


które jako przeważ 


przez Wydział medyczny ba- c. k. austryackich prowincyj:i 
dana, najświetniejszym skut- wszystkich węgierskich kró- 
kiem uwieńczona, przez jego jlestw, patentem z dnia 18 Li- 
ces. kr. Apostolską Mość Fran- stopada 1865 r. do Liczby ag, 
ciszka Józefa I. Cesarza Au- . 15810/1892 odznaczona. 


Pomada rezedowa kędzierzawiąca, 


==, która przy regularnem użyciu nawet na naj- 4 
bardziej łysych miejscach głowy pełny porost } 
sprawia, siwym i rudym włosom nadaje cie- 
mną barwę, wzmacnia posadę włosów, o d- 79 
<,g dala zupełnie w kilku dniach tworzenie(„) 


pi się łupieżu, zapobiega w krótkim czasie wy- 


a 


żmie weteryńaryjny 
ów wszystkich weterynarzy w Au- 
siłą występuje, powinniśmy jak najgoręcej 


k illustracyami podawać będzie co najznakomitsze prace. 
Rozprawy Sportu i gospodarstwa dają sposobność i niekoniecznie specyal- 
wiele zajmujących rzeczy, tak, że pismo to, tak 


Z 


NORKA 


KOKO JOE 


Ro tak znana i wsławiona 4 przywilejem dla wszystkich 


AŻ 


Admiuistracya: Margarethen, Wehrgasse Nr. jeż 
Ekspedycya : Stadt, Śchullerstrssse N.17, w Wiedniu. 


Wyrób Obówia 
A. L. Löwy et C. w Wiedniu, 


G5,.Kiirntnerstrasse 
w bliskości „Stock - im - Eisen,“ 
od 17 lat czynni w zawodzie wyrobu Obówia, zalecają swój wyborowy Skład 


zł a a a a a s 
modnego Obówia męzkiego, damskiego i dziecinnego, 

na każdą porę roku, do każdego telu, po cenach fabrycznych, hurtownie i częściowo. 
Hamaszki męzkie, od złr. 5, 559, 6, 6::0, 7, 1:50 najlepsze. — MMamaszki męz- 
kie balowe, najnowszej mody, od złr. 5:50, 6, 7, 7:59 najlepsze. — Mamaszki do 
polowania, podróży i cielęce wszelkiego rodzaju, od zł. 12, 14, 16, 18, 20 najlepsze — 
Mamaszki damskie, od złr. 2'80, 3, 3:50, 4, 4:50, 6 najlepsze. — Takież same salo- 
nowe, balowe, spacerowe, od złr. 28), 8, 3:50, 4, 4:50, 6, % najlepsze. — Hiamaszki 
dla dzieci, cent. 60, złr. 1, 150, 2, 2:50, 3 najlepsze. (122-5 15) 

Reperacye uskuteczniają się jak najtaniej — Kupującym hurtownie znaczne ulżenie. 
= Cenniki najszczegółowsze. -%5 


Al) padaniu włosów, nadając im naturalny połysk 


AN 


=a pedzierżawi je, TZBĘE i zacho- 


: KB R RÓ Ą Z 
wuje od siwizny do najpóźniejszego wieku. l j 
łSwym przyjemnym zapachem i wytwornym ///// | / 
kiem stanowi prócz tego ozdobę każdej gotowalni. 
przepisem użycia (w 6 językach) H złr. 50 et. — z prze- 


É Ę słoi 
Cena słoika z 
syłką pocztową I złr. 60 et. — Odprzedający otrzymują znaczną zniżkę. 
Ga" Fabrykę i główny Skład rozsyłkowy hurtownie i częściowo utrzymuje 


AR POLT, r 5mmessim zako mom Ran ANO, 
ż 


gdzie uprasza się wszyskie pisemne polecenia adresować, a wszystkie polecenia 
zamiejscowe za nadesłamiem gotówki, lub pobraniem tejże pocztą, jak najszyb- 
Główny Skład dla Etrakowa jedynie 
upana Józefa Jahna.— w Tarnowie u p. W. T. A. Wielogórskiego — 
w Brzeżanach i u p. Józefa Zminkowskiego, aptekarza obwodowego — we 

Lwowie u pp. Zygmunta Ruckera, Adolfa Berlinera aptekarzy. 


ciej się załatwiają. — RES 


Uwa "Tak jak każdy dobry wyrób znajduje naśladowców, tak niemniej 
ga. i w tym artykule znajdują się podobizny: uprasza się więc, aby tylko 
w wyż wymienionych miejscach kupować, żądając wyraźnie „Pomady rezed 'wej 
kędzierzawiącej Karola Polta w Wiedniu,* jako też uważać na znak ochrony. 


AENEAN N AAE RRR 


Dła lubowników jazdy na łyżwach, || PAST KS SIR 0 P A K OD FI NA. 
b: 2 P BERTHE w Paryżu. na a Ao 


$ 

£ Źaden środek nie może iść w porównanie z powyższym na uśmierzenie najuporczywsze” ; 
sgo kaszlu, grypy, katarów, kokluszu, zapalenia naczyń oddechowych płuc $ 
fronchisj: nieoceniony w początkach suchot i na irrytacye piersiowe wszelkiego 


VADANA NE 


Saor a 


> R 


- Prawdziwe angielskie patentow. Łyżwy, 


najnowszej i bardzo praktycznej konstrukbyi w naj: 
większym wyborze: 


Dr 3 ż s | rodzaju. : 

i RARBOBIĄ pur Pia eieo o al uone ; Środek ca; dla udowych REM SRA (ESR AA SEA we RA a RNA 2 
nn re HGAI 20% omieszczon, wiem został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzędowo przez 3 

l „ , mężczyzn 1:50, 2, 2:50, 3, 4, Biz przyb. e SHEE wiadec. EW SAO R Bol M y R S 
š w Paryżu u P. BRRTHE, 24, rue des Écoles ; w Krakowie w aptecejP. J, TRAUG- = 


* Skład główny 
ZYŃSKIEGO; we Lwowie w aptece P. MIKOLAŚCH ; w Brodach w aptece P. KULLAK ; w Poznaniu © 


u Dr MANKEWICZA. 


Fatentowane Łyżwy Jakóba Iiainesa, 
RE sm sporządzone. według systemu tego słynnego w świe- 
p cie artysty jeżdżenia na łyżwach. 

1 para gotowa dla kobiet lub mężczyzn złr. 5, 6, 7. 


Grówny Skład utrzymuje A. Friedmann w Wiedniu, 
: Praterstrasge Nr. Ż6, vis-ś-vis dem Carltheater. (1780-6-12) 


CE 


ed 


-(141-30- 


BĘ 


Frzez pierwsze kolegia lekarskie w Niemczech rozbierane i przez Wysokie c.k. 
- Namiestnictwo Węgier dla niezrównanego pożytku koncesyonowane 


PŁIÓtGWNEO ZOŚSCECCOWE; 
przeciw gośćcowi wszelkiego rodzaju, (reamatyzmowi), rwaniu członków, bólom p 
~ w piersiach, grzbiecie i krzyżach (postrzał) podagrze it.d.  (55-3-6) | 

Wakiecik po 1 złr. 5 ct.— podwójny pakiecik po 2 złr. AO Ct. w, A. 


PARYSKI PLASTER POWSZECHNY Dra Buron, 


na wszystkie rany, ropienia się, czyraki, nagniotki i odmrożenia, — Mały słoik $ 


ZORRO OOO 


których ciągnienie 
JUŻ), d. A Lutego 1871 i 
JUŻ(v 145 Lutego 1971. 
z główną wygraną 


80.060 talarów srebrem 
i 200.600 złr. w. a. nastapi. 


Podpisany Dom Bankierski sprze- | 
daje te Losy państwowe po dzien- 
nym kursie i także na raty wspólnie 

` po 60, 80 i 20 sztuk. 


I. Gra towarzyska 
na 60 sztuk Brunświckich 


- oryginalnych losów, 

„dla 26 uczęstników w 25 -miesięcz- 
nych ratach po 6 złr. 
Każdy biorący udzłał otrzyma bez 
wszelkich innych ubocznych opłat 
3 sztuk oryginalnych Brunświckich Lo- 
sów na własność. 


Y 


2 


2 


LE: 


i DoZ 


z= 


Il Gra towarzyska 
na 80 sztuk Brunświckich 
oryginalnych losów. 


sięcznych ratach po 10 zle Y 
Każdy biorący udział otrzyma bez $ KA 
wszelkich innych ubocznych wpłat j 
4 sztuk oryginalnych Brunświckich Lo: 9 

sów na własność. | | 


E 


l. Gra towarzyska f 
na 20 sztuk po 100 zdr. 
król. węg. losów prem.: 
(także w Austryi koncesyonowanych) 
dla 26 uczęstników, w. miesięcz- 
nych ratəch po 6 zir. 
Każdy biorący udział otrzyma bez 
wszelkich. innych opłat HE cały We- 
gierski Los prem. na 100 złr, na własność 


PAJĘ 


IV. Gra towarzyska 
na 20 szt. król. węg. losów 
prem. po 50 zdr. 


tylko dla 26 uczęstników w mie- 
sięcznych ratach po 3 złr. 


z Poznańskiego, posiada- 


AED 3 PTA Agronom dający chlubne świadec- Aprobowany (ÈG 4- 
- 5 twa c zarządu majątkiem ziemskim w Kró- 1 
3 Keller I Alt, lestwie Polskiem, władający językiem pol- Dentysta Z Berlina 
majster krawiecki i posiadacz nagrody rządowej. skim i niemieckim, poszukuje odpowie- 
| dniego pomieszczenia w Galicyi lubh We- J. Dtužyński 


grzech od Sw. Jana r. b. — Wiadomość 


a - mieszka teraz przy ulic 
| w Administracyi „Czasu.“ (110-5-3) eraz przy y 


Floryańskiej pod L. 333, 
Przyjmuje przed południem od go- 
dziny 9 do wpół do lej — po po- 


łudniu od godz. 2 do 4. 
Ubogich leczy bezpłatnie od 4 do 5 


EH PORAZ TCO 
Wiedener Hauptstrasse N. 14. 
e E 


aena Eele RR TE E E AA A e R IGR Ml oRać. 
Wprost sprowadzone świeże przesyłki ig 


krystalicznych Gukierków ziołowych 


p weg Ubiory merki Drbrze watowane wraz z przepisem użycia 35 cent. Za opakowanie 10 ct, — do nabycia: 
utro miastowe 10r męz ile, z w Krakowie w Aptece p. Stockmara — we Lwowie w Aptece p. Ruckera. 
45 zr. AE tanio Palto ZIMOWE, moa i m z TETEE a EEEE x z 
E = 15 zr. O OPAC KEK ESKK 
E Prawdziwe sied- Kellera i Alta, "a ra - RE 
BŚ NG ed- [Wiener Hunptstrasse N. 1 ty p orowe Essencya nerwowa D” Woreil, 

K miogrodzkie PRACA W y Lekarza przybocznego Cesarza Napoleona III. 

ŁU ` e Tysiąckrotnie doświadczona przeciw migrenie, kurczowi w głowie, daczce, kurczo- 

= Futro podróżne Cenniki franco. Palto ZIMÓW e, sio żołądka, osłabieniu, reumatyzmowi 1t. p. flaszka po s0 cent. i 3 złr. HI 

2 H wykładami 8z0p0- [Ubiory nieodpowiednie|najmodniejszego kroju Dra Moreil Wiaść do wcierania, 

2 wemi przyjmują się bez tru- jedyny i najlepszy środek przeciw dnawości I gośćcowi, po 1 złr. 50 c. 

c= 40 ztr. dności napowrót. 30 zir. Do nabycia w Wroclawiu u aptekarzy pp. Olschowsky et Wachs- 
IE mann; W Krakowie w aptece p. Józefa Trauczyńskiego. (23-18 26) 

|>| è $ m5 . zz s 
EDR EW bez trudnoci kaido niendo TAARAT IA EE NENA TOR 
= wiednie ubranie, zapewniamy najrzetelniejszą 1 najsu- didalahóáida 


Każdy biorący udział otrzyma w tej 
grze tow. bez żadnych innych opłat 
T los prem. Węg. na 50 złr. na własność. 


o 


Powyższe gatunki Losów odznaczają się H 
szczególnie korzystnymi planami gry, znaj: | 
dają przeto wszędzie odpowiednie uznanie. 

Przekonani o nadzwyczajnych szansach 
dla Pobliczności, i że kurs tych losów pań- J- 
stwowych w krótkim czasie znacznie się | 
podniesie, możemy tylko radzić bzzwło- J- 
czne nabywanie, a staraniem naszem bga 
Czie te ulubione losy każdemu w jak naj: J- 
przystępniejszy sposób, a mianowicie zaj 


|= 


et 


Doktora Kocha, 


właśnie nadeszły do podpisanych. 
Nadzwyczajna. wziętość, jaką sobie Cukierki ziołowe Dra Kocha umiały wyrobić, jest 
przez coraz większy odbyt i rozmaite, a zawsze nader przychylne zdanie lekarskie coraz więcej uwl- 


docznioną i z przyjemnością możemy na to przytoczyć nowy dowód. í 3 
„Posiadamy“ tak pisze pomiędzy innemi w niedawno wyszłej większej popularno-naukowej rozprawie 
pewien szanowny lekarz „w cukierkach ziołowych Dra Mocha preparat, którego 


Aby zapobiedz złu- 
dzeniom, trzeba do- 
kładnie uważać, że 
krystalizowane Cu- 
kierki ziołowe Dra 
Kocha, są tylko w po- 
dłużnych pudelkach 
upakowane, których 
białe etykiety dru- 
kowane ;,brunatno, 
powyższą pieczątkę 


Pikant! Interessanti! 


Noten. 
Siegmund Simor 
in Hamburg, gr. Bleichen 31, 


11, 


łagodne i uspakajające działanie w zajęciach nieżytowych keżdego rodzaju, jako też w ogóle | 
n A SE SAONA AED i 150-2: ; ti 
„przeciw usposobieniom do mieżyłu może być uważane za niezawodne. Używanie ich jest jako zba- mają SONR) | OPRESS ZPORZEAY, 
„wienne w kaszlu, pochodzącym z rozdrażnienia, tak zwanym suchym kaszlu, w duszności í ciężkości ITI] CESE 
„na piersiach, jako dyeteżyczny środek dla istot słabych ma piersi i chorobach piersiowych różnego stopnia u dzieci. 4 o Poa ia Si NZEŁE 
„Słusznie nazywany jest środkiem przeciw mieczystemu głosowi t chrypce i chcemy przez to dowieść, jakie znaczenie ẹ Żż: a 3 SzmóEE 
„przypisać należy zawartemu w nich wyciągowi soków ziołowych i słodkich pierwiastków, działających nn utrzyma- EZ G u caka SE 5-M* LEZ 
„nie czystości, świeżości i giętkości organów mówienia.* vE e rý PE A Š Za ag 
A A 4 = U s RE SA = 8 » 3 do 
Możemy zaręczyć za prawdziwość będących u nas na Składzie Cukierków ziołowych Dra Kocha. 82, 5 aż 8 SSME ež 
Wiktor Redyk, Józef Trauczyński, Józef Jahn, ETE a CY guss EEIE ž 
Apteka „pod Barankiem,* Mały Rynek; Apteka przy ulicy Floryańskiej. przy Rynku Głównym; SER cin E SZATZEE 
W Białej p. Leopold Schwanzer, — W Mełzie p. A. W. Grot - w Borszczowie p. p. A. Niemczewski i Spółka — w Brodach p. 25 5 a mani ZE 3 ga, P 
Ewa Kornfeld i p. Franciszek Gomoliński apt. — W Brzeżanach p. B. Fadenhecht, — w Buczaczu pp. Kercel i Karol Fr. Popowicz, — RZ g REŻ S3 J „ŚR 
w Bochnip. Pawel Niedzielski, — w Czerniowcach p. Ignacy Schnirch w Mrohobyczy p. J. Rosenheim, — w Gorlicach pan CZE E |- BEA à G ać 
Walery Rogawski apt.,—_ W Gródku. pan "Tomaszewski aptek., -w Grybowie paa Alojzy Muszyński, — w Jarosławiu p. Rohm apt., — SE t a A aż 
w Jassach p. Michał Neumann —w Hiołomyi p. Jan Sidorowicz apt. i p. K. Laden— w IMrośnie p. A, Krzysztoforski— we Lwowie pani OZ WYST A. 
J. F. Kleina wdowa et Rissler,p. Zygmunt Rucker apt., p. Fryder. Schubuth, pan A. Berliner aptek. (przedtem Laneri), i pan Piotr Mikolasch, — 15-43) 


Lisku pan Robert Barański apt., — w Mianasterzyskach p. J. Lipschütz, — w Mikulińcach pan Stanisław Miedlicki aptek,— w Niy- 
ślenicach p. F. Sendler, — w Nowym-Fargu p. Karol Laur, — w Nowym Sączu pan Ignacy Garan, — w Przemyślu p. Edward 
Machalski, — w Przeworsku p. Felix Świtalski apt.  — w kadowcach p. Karol Teichmann— W Rawie ruskiej p. Jan Distl apt — 


w Rzeszowie pan Ignacy Schaiter i Spótka — w Sadogórze pan A. St. Bursa, — w Sanokm p. Jan Zarewicz, — w Samborze pan EAA F E 
Anton'eKromer—w Suczawie p. J, Szymonowicz — w Sędziszowie p. Jan Kownącki,— w Stryju p. J. German apt, — w Skatacie p 1 a pappa Se kop Wo- 
p. Dzi mbowski —, w Sokalu p. A. W. Grot, — w Stanistawowie pan Ferd. Stecher apt: (dawniej Tomanek)— w Serecie p. J. Dem- Se iy Działa ak, A aa! 


W. T, A. Wielogórski i p. Henryk Koy,— w Tarnopolu p. A. Morawetz i p. Wal. Stachiewicz — w Wado- 
0. Fadenhecht — w Żółkwi pan Resie Barbag — 
(171-9) 


pniak, — w Tarnowie p. 
wicach p. F. Foltin,— w Zaleszczykach p. Józef Kodrębski, — W Zkoczowie p. 


w Żórawnmie pan Władysław Postępski. 


p. E. Stockmara. ( 02-38-12) 


Czcionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera. 
7 p p a 7 


8 höchst pikante interessante Bücher, dicke 
Bände (nicht Bändchen) mit versiegelter 
Beifiigung von 20 feinen Bildern, versen- 
det gegen Eirsendung von 5 fl. östr, Bank- 


Cierpiącym na gościec (reumatyzm), 


wzmagająco i uspakająco. Użycie ze- 
wnętrznie, Cena flaszki t złr. 20 cnt. Prawdziwa 
jest do nabycia w Krakowie tyiko w aptece 


Rządzca Drukarni: 


towarzyskich, otrzymują jako premię jeden 
los Sasko-Mieinningem bezpłatnie. 
Beg Polecenia wypełniają się szybko | 


także za pobraniem należytości pocztą, a! Uh 
wykazy wygran bezpłatnie odsyłam. Szcze Jo 
gółowe programy i wszelkich wyjaśnień, | 
nawet i niekupującej Publiczności, udziela | 
bezpłatnie Kantor wymiany: „verlängerte sy 
Kiirntnerstrasse N. 37. | R 


Węgiers. Promessy po złr. 2 |z ste | 
Promesy Losów z r. 1864 oai ga 
sprzedaje (9466) iE 

Dom Bankierski 


Nyitrai et Cor- 


Wien, verläng. Karntnerstr. N. 
Pest, Josefaplatz N. 5. 


F Na ostatniem ciągnienie 
losów HMBrunświckich, drug” 
główna wygrana była u n£ś 
wygraną. s 


kaai za: pap 


Józef. Łakociński, 


i 


SE 


tylko dla 2% uczęstników w 20 mie- | og 


[Listy z pienię 
niezapiec 


gresss 
URAIN 


w W Krakowi 


`i » od 

P przesyłką 

En stwie Au 

z ! RR iac Luty 

od wszelkiego podatku | oa 1 Lutes 
od wygran | === 

są ulubione A Kr: 
Brunswickie el ee 
20- taiarowe LOSY, | nam dopom 

A : à k . Eber w í 
królewsko - węgierskie Losy || wsze i jedy: 
premiowe fo wach nad 

? || w sobie “ni 


resćw mon: 


4 E | Wykazyw 


__ tycznej nie 


szłość mon: 
mienną, lub 
runków. FE 
rozprawy 
-~ dokonane, 
chopniejsi | 
same zagad 
strasznemi 
od postawi 
Rozprawom 
_. osobną uw: 
słowo p. E 
kolwiek teo 
cież położe 
Monarch 
szukania s] 
ościennych 
wiekbądź 
warunki i p 
"Po wyw. 
pejskiej, 1 
na stronę | 
dnych moc 
o przyszłej 
Lecz jak 
. stawę dot 
= Czy nadesz 
_ gramu prz 
nie skończe 
stwa z Fra 
wypadła, 
wojny była 
czną rękoj 
nota hr. Bi 
clerz związ 
tantowi Fr 
rencyj, a k 
stawiciela | 
korzyść Ro 
Zaprzecz 
stosunku | 
nacya przy 
granicznej 
myślniejszą 
Lecz po. 
sympatyj | 
stnieją, a 
bierzem są 
wspólność 
Otóż tym 
Austrya za 
jest kwest; 
zawierająca 
styę istniej 
gdzie indzi 
ków europ 


unoś się tal 
— 0! Ma 
którym nie 
zdania ! 
— (wsze 
spokojnie. 
= Ach; 
8ię na zimn. 
ciu z fałsze! 
sobie coś ta 
dnego człow 
na ich wido 
pliwiący | 
To mówią 
pokoju, jak 
tm Czyszj 
Wtrąciła Ter 


MS Dr gł 


